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Sejm PRL zakończył dwudniowe obrady
Uchwalono doniosłe akty prawne: trzy ustawy dotyczące kwestii emerytalnych; ustawę

o zatrudnieniu absolwentów; o ochronie tajemnicy państwowej i służbowej • Powołano

14 nowych członków Rady Społeczno-Gospodarczej

18 grudnia — kolejne posiedzenie Izby
WARSZAWA (PAP). 14 bm. zakończyło się dwudniowe posiedzenie

Sejmu. We wtorek Izba uchwaliła doniosłe ustawy: o zaopatrzeniu eme­
rytalnym pracowników i ich rodzin, o ubezpieczeniu społecznym rolni­
ków indywidualnych i członków ich rodzin, oraz o zmianie ustawy o za­
opatrzeniu inwalidów wojennych i wojskowych oraz ich rodzin. W dwu­
dniowej debacie dotyczącej tych kwestii wypowiedziało się 17 posłów.

Parlament uchwalił również dwie inne ustawy: o zatrudnieniu ab­
solwentów i o ochronie tajemnicy państwowej i służbowej.

Powołano 14 nowych członków Rady Społeczno-Gospodarczej — or­
ganu konsultacyjnego i opiniodawczego przy Sejmie.

Posłowie zatwierdzili termin i porządek dzienny kolejnego 30 posie­
dzenia Sejmu. Odbędzie się ono 18 bm. Przewidziane jest sprawozdanie
Komisji Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości oraz Komisji
Prac Ustawodawczych o przedstawionych przez Radę Państwa projek­
tach ustaw dotyczących nowelizacji prawnej w okresie zawieszenia stanu

wojennego.

Konferencja KW PPR i WK PPS w Krakowie w grudniu 1948 r. Od lewej: Lu­
cjan Motyka (PPS), Stanisław Łapot (PPR), Stanisław Kowalczyk (PPS) Teodor
Marchlewski, rektor UJ (PPR), Jan Wiórkowskl (PPR).

ścijańskiego Stowarzyszenia ku społecznego wobec tych,
Społecznego głosować będzie którzy miłość do ziemi prze-
za przyjęciem wszystkich kształcąją w powszedni chłeb
trzech przedlożeó ustawo- Pos. Teresa Michalska (ZSL,
wych. okr. wyb. Kalisz), podkreś-

Pos. Hieronim Blaszyński liia. że projekt ustawy o u-

(PZPR, okr. wyb. Konin) u- bezpieczeniu społecznym rolni-
stosunkowując się do projek ków indywidualnych jest w

tu nowej ustawy o ubezpie- iei odczuciu dokumentem o

ezeniu społecznym rolników wielkiej doniosłości dla wsi i
indywidualnych i członków rolników oraz dla dalszego
ich rodzin, podkreślił, że bę- pomyślnego rozwoju i awan-

dzie to akt bardzo ważny spo- su indywidualnych gospo-
łecznie i ekonomicznie. Mó- darstw.

wił, że warunki naszego kra- Na wieści z debaty sejmo-
ju pozwalają na pełne pokry- wej nad ustawami o emery­
cie wszystkich potrzeb żywno- turach pracowniczych i rilni-

ściowych. a nawet uzyskanie czych — powiedział pos. Mi-
pewnych nadwyżek. Trzeba chał Markowicz (ZSL, okr.
jednak doprowadzić do inten- wyb Rzeszów) — z zaintere-
sywnej eksploatacji każdego sowaniem oczekuje całe społe-
skrawka ziemi oraz do stabi- czeństwo. Rolniczymi emery-
lizacji życia i produkcji. Pro- turami interesują się zarów-

Wczoraj, w drugimdniu ple-niedziałek łącznej dyskusji nad konomicznego, jaki przeżywa jekt nowej ustawy będzie te- no starzy rolnicy, którzy swe

narnego posiedzenia, Sejmprojektami ustaw: o emery- nasz kraj. Przynosi on wiele mu sprzyjał. życie związali z uprawą zie-
wznowił obrady krótko po turach pracowniczych i ren- doniosłych rozwiązań syste- Kolejnym mówcą był pos mi, jak i młodzi, mający się
godz. 9.00. tach, o ubezpieczeniu społe- mowych i zmierza do zrówna- Mieczysław Stachura (bezp zdecydować, czy pozostać na

. Wśród posłów — członkowie cznym rolników indywidual- nia podstaw egzystencji ma- PAX, okr. wyb. Kraków) ojcowiźnie. Zakres świadczeń
gabinetu z premierem Wójcie- nych i o zmianie ustawy o za- terialnej pomiędzy środowis- Przedstawił uwagi do projek- zaproponowanych w ubezpie-
ckem Jaruzelskim i członko- opatrzeniu inwalidów wojen- kiem pracowniczym i środo- tu ustawy o ubezpieczeniu czeniach społecznych rolników
wie Rady Państwa z jej prze- nych i wojskowych. wiskiem nieczynnym zawo- społecznym rolników indywi- jest znacznie szerszy niż w

wodniczącymHenrykiem Ja- Pos.Stanisław Rostworow- dowo. Jest aktem o dużej wy- dualnych zgłoszone przez jego poprzedniej ustawie. Nowe
błońskim. ski (bezp. ChSS, okr. wyb. Lu- mowie społecznej, świadczą- wyborców. Podkreślił jedno- przepisy nie spełniają jed-

Posiedzenieotworzył wice- blin) stwierdził, że kształt po- cym o woli rządu poprawy sy- cześnie, iż fakt podjęcia przez nak wszystkichoczekiwań
marszałek Sejmu Piotr Ste- stanowień prawnych nad któ- tuaeji materialnej najszer- Sejm dyskusji nad tym pro- mieszkańców Wsi, dotyczących
fański. rymi toczy się debata dosto sżych rzesz emerytów i ren- blemem uważany jest za akt m. in. obniżenia wieku eme-

Izba przystąpiłado konty- sowany jest do występującego cistów w naszym kraju. Dla doniosły. Jest to dalszy krok
nuowania rozpoczętej w po- w chwili obecnej kryzysu e- tego też koło posłów Chrze- na drodze utrwalania szacun- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dziś obraduje
Rada

Społeczno-
Gospodarcza
przy Sejmie

WARSZAWA (PAP). 15
bm. zbiera się, na dwu­
dniowe posiedzenie Rada
Społeczno - Gospodarcza
przy Sejmie PRL.

Rada wypowie się w

sprawie projektu ustawy
o radach narodowych 1
samorządzie terytorialnym.

Rada przedyskutuje rów­
nież i wyrazi opinię w

kwestiach dotyczących pa­
kietu ustaw budżetowych
i kredytowych na rok

przyszły.

Komunikat rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Polska zmuszona jest podjąć kroki

służące ochronie politycznych, naukowych i kulturalnych
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interesów, a także względów bezpieczeństwa państwa
WARSZAWA (PAP,. W

przemówieniu w dniu 3 grud­
nia br. prezes Rady Mini­
strów PRL, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski scharaktery­
zował istotę amerykańskich
sankcji oraz zwrócił uwagę
na niedopuszczalność ingeren­
cji USA w polskie sprawy
wewnętrzne, jednocześnie u-

przedzając, że w wypadku

działalności władze PRL zmu­
szone będą podjąć odpowie­
dnie decyzje. Niestety, admi­
nistracja amerykańska zlek­
ceważyła tę zapowiedź, co

więcej — nasila jeszcze po­
czynania godzące w interesy i
suwerenne prawa Polski, cze­
go jaskrawym wyrazem jest:

— proklamacja i oświad­
czenie złożone 10 bm. przez

prezydenta Ronalda .Reagana
w sprawie tzw. „Dnia solidar­
ności z narodem polskim i
modłów za Polskę” w dniu 12
bm.;

— rezolucja Senatu ame­
rykańskiego zainicjowana
przez senatora Charlesa Per-
cy’ego z dnia 10 bm.;

— raport prezydenta USA
w sprawie realizacji AK

KBWE za okres od 1 czerw­
ca do 30 listopada 1982 r.

przekazany Kongresowi USA;
— a także zaostrzenie a-

gresywności w audycjach a-

merykańskich rozgłośni Głosu
Ameryki i Radia Wolna Eu­
ropa.

Wobec powyższych poczy­
nań, stosownie do zapowiedzi
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jan Paweł II przeciwko eskalacji
zastraszenia atomowego

RZYM (PAP). W czasie audiencji prywatnej dla se­
kretarza stanu USA, George Shultza w poniedziałek
papież Jan Paweł II ponownie wyraził poparcie dla po­
stawy biskupów amerykańskich, wypowiadających się
przeciwko eskalacji zastraszania atomowego, przeciwko
budowie nowych rakiet atomowych, w tym forsowanych
przez prezydenta Ronalda Reagana rakiet MX.

Moskwa

Rozmowy delegacji PRL

pod przewodnictwem R. Malinowskiego
MOSKWA (PAP). Do Moskwy przybyła we wtorek

delegacja PRL pod przewodnictwem prezesa NK ZSL,
wiceprezesa Rady Ministrów PRL, Romana Malinow­
skiego.

W tym samym dniu na Kremlu odbyły się rozmowy
delegacji polskiej i radzieckiej pod przewodnictwem wi­
cepremierów Malinowskiego i Ziji Jurijewa. Poinformo­
wano się nawzajem o sytuacji w rolnictwie obu krajów.
Omówiono kierunki rozszerzonej współpracy bieżącej
i długofalowej pod kątem specjalizacji i kooperacji,
służących rozwiązywaniu węzłowych zagadnień rolnic­
twa i kompleksu żywnościowego.

Berno

Polsko - szwaj carskie

rozmowy gospodarcze
BERNO (PAP).. We wtorek rozpoczęła się w Bemie

V sesja polsko-szwajcarskiej komisji mieszanej, po.wła-
nej w 1973 r. w celu intensyfikacji wzajemnych stosun­
ków gospodarczych. Obradom przewodniczą: ze strony
polskiej — wiceminister handlu zagranicznego Ryszard
Strzelecki, zaś ze strony szwajcarskiej — ambasador
Benedikt von Tscharner.

Likwidacja nielegalnej grupy
GDAŃSK (PAP). Służba bezpieczeństwa Komendy

Wojewódzkiej MO w Gdańsku zlikwidowała nielegal­
ną organizację pod nazwą „Robotniczy Komitet Regio­
nalny”.

Członkowie tej organizacji zajmowali się opracowj-
waniem, drukowaniem i kolportowaniem wrogich ulotek
zawierających fałszywe wiadomości mogące wywołać
ęiepokój publiczny. W wyniku prowadzonego śledztwa

uzyskano materiały dowodowe, potwierdzające wrogą
działalność. Dotychczas prokurator aresztował w tej
sprawie 5 osób. Śledztwo w toku.

Za granicą o Polsce

Światowe echa wystąpienia WJaruzelskiego
i plenarnego posiedzenia Sejmu

Wtorkowe gazety radzieckie
obszernie informują o przebie­
gu sesji Sejmu PRL, podając
jej program. „PRAWDA” oraz

„IZWIESTIA” zamieszczają
pełny tekst niedzielnego wy­
stąpienia telewizyjnego pre­
miera W. Jaruzelskiego.

„IZWIESTIA” zamieściły ko­
mentarz poświęcony dywersyj­
nej antypolskiej działalności
zachodnich rozgłośni radio­
wych. Dziennik stwierdza, że

wprowadzenie przed rokiem
stanu wojennego w Polsce by­
ło nieoczekiwanym ciosem za­
równo dla wrogów socjaliz­
mu wewnątrz kraju, jak
też dla ośrodków dywersji
ideologicznej na Zachodzie.

„Izwiestia” przytaczają liczne
przykłady ingerencji krajów
Zachodu w wewnętrzne spra­
wy Polski. Gazeta stwierdza,
że sytuacja w naszym kraju
ulega systematycznie stabili­
zacji.

Posiedzenie Sejmu PRL, to

główny temat całej wtorkowej
prasy budapeszteńskiej. „NE-
PSZABADSAG” zamieścił na

czołówce obszerną relację z te­
go wydarżenia.

Omawiając wystąpienie
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego
gazety węgierskie akcentują
jego słowa, że zawieszenie sta­
nu wojennego przyniesie zna­
czne złagodzenie rygorów, o-

raz że utrzymane będą jedynie
te postanowienia, które są u-

zasadnione potrzebami odbu­
dowy gospodarki.

Wtorkowe dzienniki czecho­
słowackie zamieściły także
obszerne relacje z obrad Sej­
mu szczegółowo przedstawia­
jąc założenia projektów ustaw
zawarte w wystąpieniu prze­
wodniczącego Rady Państwa.
Powszechnie cytuje się stwier­
dzenie H. Jabłońskiego, że Ra­
da Państwa proponuje zawie­
sić stan wojenny, tak aby
przed jego pełnym zniesieniem
można było dokonać powszech­
nej normalizacji w całym kra-

fDOKONCZENIE NA STR 4)

Czy wiosną przyszłego roku

ruszą roboty przy odnowie

willi Decjusza w Krakowie?
(Inf. wł.) Ciągnąca się od

lat sprawa remontu willi De­
cjusza na Woli, od jego imie­
nia zwanej dotąd Justowską,
wydaje się ruszać z martwe­
go miejsca. Jeszcze co praw­
da pozostają nadal do załat­
wienia problemy prawne,
które ponownie zostaną pod­
jęte, ale cała sprawa zaczyna
nareszcie nabierać nowego
wyrazu.

Jak informowaliśmy willą
Decjusza zainteresowało się
Kierownictwo Odnowienia
Zamku Królewskiego na Wa­
welu. Powiadomiono władzo

Krakowa o gotowości zajęcia
się całokształtem spraw zwią­
zanych z odnową, jak, okreś­
lono, rewitalizacją cennego
zespołu zabytkowego.

Przedłożono propozycje do­
tyczące podjęcia się funkcji
bezpośredniego inwestora, do
dyspozycji którego przekaza­
ne będą środki z Zarządu
Rewaloryzacji Zespołów Za­
bytkowych Krakowa oraz z

Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. Równocześnie zadeklaro­
wano pełnienie funkcji gene­
ralnego realizatora robót przy
prowadzeniu ich we włas­

nym zakresie, jak też zlecaniu
prac np. instalatorskich,
przedsiębiorstwom specjalis­
tycznym. Dyrektor Kierowni­
ctwa Odnowienia Zamku
Królewskiego na Wawelu
prof. Alfred Majewski ma być
generalnym projektantem, po­
dobnie jak osobiście pełni ta­
ką funkcję przy remontach i

konserwacji 10 zamków w

Polsce południowej, którymi’
zajmuje się wyżej wspomnia­
ne Kierownictwo.

Zarówno władze, jak i Ge­
neralny Konserwator Krako-
(DOKONCZENIE NA STR. 8)

34 lata temu rozpoczął się
Kongres Zjednoczeniowy

Artykułem tym (str. 4) doc. dr Julian Wielgosz rozpoczyna cykl publi­
kacji, poświęconych krakowskiej organizacji PZPR od powstania zjedno­
czonej partii do naszych dni. Chcielibyśmy spojrzeć na partię poprzez po­
stawy, dążenia, losy członków partii, jej działaczy, bo również działania

jednostek określają charakter naszego ruchu.

Będziemy wdzięczni tym uczestnikom naszego ruchu, którzy zechciełiby
sięgnąć po pióro i wzbogacić naszą-wiedzę o drodze przebytej przez kra­
kowską organizację od zjednoczenia.

REDAKCJA

Zgromadzenie Ogólne NZ poparło ideę
zamrożenia zbrojeń nuklearnych

NOWY JORK (PAP). Zgro­
madzenie Ogólne NZ zakoń­
czyło rozpatrywanie i głoso­
wanie nad projektami rezolu­
cji rozbrojeniowych, przyję­
tych przez Komitet Polityczny.

Niewątpliwym sukcesem na­
zwać można zarówno debatę,
jak i wyniki głosowania na

forum Zgromadzenia Ogólnego
NZ nad jednym z najważniej­
szych problemów rozbrojenio­
wych współczesnej doby —

nad propozycją zamrożenia
zbrojeń nuklearnych.

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych zwróciło
się z apelem do wszystkich
państw nuklearnych o zaapro­
bowanie idei zamrożenia zbro­
jeń nuklearnych, co w przy­
szłości umożliwiłoby równo­
czesne i całkowite zablokowa­
nie jakiejkolwiek dalszej pro­
dukcji broni nuklearnej oraz

całkowite zaprzestanie pro­
dukcji materiałów rozszcze­

pialnych dla celów wojsko­
wych.

Za rezolucją przedłożoną
przez kraje niezaangażowane
i socjalistyczne głosowały 122
państwa, w tym ZSRR i pań­
stwa socjalistyczne. Stany Zje­
dnoczone, Wielka Brytania i
Francja głosowały przeciwko
rezolucji, Chiny wstrzymały
się od głosu.

Idea zamrożenia zbrojeń nu­
klearnych sformułowana zo­
stała w jeszcze jednej rezolu­
cji, która wzywa USA i ZSRR
do opublikowania wspólnej de­
klaracji lub dwóch równocze­
snych deklaracji o natychmia­
stowym zamrożeniu zbrojeń
nuklearnych, co stanowiłoby
pierwszy krok w realizacji ca­
łościowego programu rozbro­
jeniowego.

Przyjęta rezolucja przewi­
duje również całkowity Zakaz
prób z bronią nuklearną, za­
przestanie produkcji broni

atomowej oraz środków jej
przenoszenia, zakaz rozmiesz­
czania systemów broni atomo­
wej oraz systemów przenosze­
nia tej broni jak również cał­
kowite zaprzestanie produkcji
materiałów rozszczepialnych
dla celów wojskowych. Okres
zamrożenia zbrojeń atomo­
wych trwałby pięć lat, nastę­
pnie mógłby być przedłużony,
gdyby pozostałe kraje nukle­
arne przyłączyły się do poro­
zumienia o zamrożeniu zbro­
jeń nuklearnych. 119 państw,
w tym ZSRR i kraje socjali­
styczne, poparło tego rodzaju
propozycje. USA, Wielka Bry­
tania i Francja głosowały
przeciwko, Chiny nie wzięły
udziału w głosowaniu.

Zgromadzenie Ogólne NZ
zwróciło się do Genewskiego
Komitetu Rozbrojeniowego o

niezwłoczne rozpoczęcie prac

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pocztówka

z Kalisza
W. restauracji tutejszego

hotelu „Prosną" pani kelner­
ka rano nie podała mi ka­
wy, motywując tę odmowę
faktem, że jest ona (leawa,
nie kelnerka) wyłącznie dla

obcokrajowców.
— A skąd pani wie, że ja

nie inostraniec? — zapyta­
łem nieśmiało.

— Poznałam po mowie —

odparła dumnie i poszła za­
abonować herbatkę ze szczu­
rem, to znaczy z torebką do

której w gierkowskich cza­
sach doczepiano nitkę.

Ludzie, do czego doszło!
To już nas, przybyszów s

Galicji, traktują w Poznań-
skiem na równi z autochto­
nami! Usiłowałem wytłuma­
czyć pani kelnerce jej błąd,
posługując się pięknym ak­
centem z okolic Skawiny,
którego nauczył mnie red.
Czesław Mailana, ale fun­
kcjonariuszka gastronomii
pozostawała głucha na moje
prolby. Jeili więc ktoS z was

wybiera się do Kalisza — ra­
dzę wziąć z sobą czapkę z

pawim piórem. Albo lepiej,
co pewniejsze, termos z ka­
wą.

Pfrtdrowiertła

LSSZtK MAZAK

„Nagi horror"

w „Polfie"
(Inf. wł.) . Fala (no, powiedz­

my, raczej falka) golizny; któ­
ra ostatnio muska nasze życie
publiczne, dotarła i do Krakow­
skich Zakładów Farmaceutycz­
nych „Polfa”, wpędzając ich
kierownictwo w stan totalnej
frustracji. Być może kogoś
zdziwi dyrektor przyglądający
się niewieścim, nagim wdzię­
kom z autentycznym strachem.

Otóż przed paroma miesiąca­
mi jeden z członków ścisłego
kierownictwa „Polfy” polecił
Przedsiębiorstwu Wydawnictw i

Wystaw Przemysłu Chemicznego
i Lekkiego „Akpol” wydruko­
wanie kalendarzy reklamowych,
które mogłyby dumnie zawisnąć
na placówkach uspołecznionej
służby zdrowia, — A co ma być
na tych kalendarzach? — spyta­
li panowie z „Akpolu": może

arrasy? Tatry we mgle? Osią­
gnięcia budownictwa socjalisty­
cznego? To wszystka już mie­
liśmy —■ kręcili nosem ci z

„Polfy”, dajcie coś nowego,
— A „Studium w bieli” może

być? — ależ oczywiście — ucie­
szył się dyrektor-farmaceuta,
biel znakomicie kojarzy się ze

służbą zdrowia!

Gdy przyszły. paczki s kalen­
darzami — dyrektor zatoczył
się, jęknął, • jak twierdzę ży­

czliwi, wzywał nawet boskiego
imienia: na kalendarzu figuro­
wały we wszystkich 12 miesią­
cach apetyczne, gołe panienki,
absolutnie nie kojarzące się ze

starszą rejestratorką w poradni
^astrologicznej czy panią ordy­
nator oddziału intensywnej tera­
pii. Biel, owszem, ale jako tło

różnych różności, znakomicie
zresętą obfotograjowanych.

Po pierwszym szoku „Polfa”
postanowiła tej ohydy obycza-
joiuej nie rozpowszechniać, lecz
używać jej jedynie jako dodat­
kowego argumentu w rozmo­
wach z kontrahentami. Jak
wieść niesie — gołe pupy zała­
twiły już krakowskim zakła­
dom większe ilości mediów e-

nergetycznych, surowców i opa­
kowań szklanych; na widok ob­
nażonych biustów miękną pano­
wie od przydziału wędlin do za­
kładowego sklepu; rzeczy nie­
możliwe dotąd do załatwienia —

załatwia jeden kalendarz. Zało­
ga rośnie w siłę, a ludziom ży-
je się dostatniej...

I nikt nie może zrozumieć,
dlaczego dyrektor „Polfy” już
teraz zamówił w „Akpolu” ka­
lendarze na rok 19Sł, podkre­
ślając na zamówieniu czerwo­
nym ołówkiem: „Koniecznie ar­
rasy, ale bes scen te raju”, (fm)
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W Tarnowie o planie
na lata 1983—85

Projektowane założenia
planu społeczno-gospodar­
czego na lata 1983—85 by­
ły tematem wczorajszych
obrad Prezydium WK ZSL
w Tarnowie. Wojewoda
tarnowski Stanisław No­
wak przedstawił propono­
wane kierunki rozwoju
podkreślając konieczność

koncentracji przyszłych
działań na gospodarce ko-
munalno - mieszkaniowej,
rolnictwie i oświacie.
Szczególnie w tych dziedzi­
nach jest sporo do zrobie­
nia lecz trzeba liczyć się z

faktem, że skromne środki
jakimi dysponuje wojewó­
dztwo nie pozwalają na

pełną realizację wszyst­
kich zamierzeń w najbliż­
szych latach. Potwierdził
to prezes WK ZSL w Tar­
nowie Stanisław Partyła
mówiąc, że proponowany
plan jest planem możliwo­
ści a nie potrzeb. Prezy­
dium zaakceptowało przed­
łożone propozycje apelując
o uspołecznienie zarówno
procesu planowania jak i
wykonania przyjętych us­
taleń w środowisku wiej­
skim. (wąs)

Komunikat rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Dalekopisem z kraju...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

prezesa Rady Ministrów za­
wartej w przemówieniu z

dnia 12 grudnia br. — rząd
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej postanowił:

1. Zweryfikować zakres i
tryb współpracy naukowej i

kulturalnej ze Stanami Zje­
dnoczonymi Ameryki.

Jak wiadomo, rząd USA
Jednostronnie wprowadził da­
leko idące ograniczenia w

sferze wymiany naukowej,
jak: odmowa podpisania pa­
rafowanego w 1981 r. porozu­
mienia między rządami PRL
i USA o współpracy nauko­
wej i podstawach Jej finanso­
wania, zawieszenie finanso­
wania podróży naukowców w

ramach programów sponsoro­
wanych przez wspólny fun­
dusz im. Marii SkłodowskieJ-
Curie, odmowa wdrożenia po­
rozumienia o współpracy
między Polską Akademią
Nauk a Narodową Fundacją

Naukową z grudnia 1981 r.,
doprowadzenie do wygaśnię­
cia międzyrządowej umowy o

współpracy naukowo-tech­
nicznej z 1972 r. oraz umowy
o współpracy naukowej
między Ministerstwem Ad­
ministracji, Gospodarki Tere­
nowej 1 Ochrony Środowiska
a Environmental Protection
Agency, ograniczenia w fun­
kcjonowaniu wspólnego komi­
tetu ds. współpracy w dzie­
dzinie nauk medycznych.

Dyskryminacyjne posunięcia
wobec PRL i szkodząca Polsce
kampania prowadzona w USA,
odbiły się także na współpra­
cy kulturalnej doprowadzając
i w tej dziedzinie do istotnego
ograniczenia naszej obecności
w Stanach Zjednoczonych A-
meryki.

Potępienia wymaga również
fakt, iż służby specjalne USA
niejednokrotnie nadużywają
współpracy naukowej i kultu-
r~’-*‘ ’o celów penetracyjno-
ć /jnych.

Biorąe pod uwagę wymie­
nione -oliczności strona pol­
ska zmuszona jest podjąć kro­
ki służące ochronie politycz­
nych, naukowych i kultural­
nych interesów Polski, w tym
także względów bezpieczeńs­
twa państwa.

W szczególności postanowio­
no:

— przerwać wszelkie formy
współpraey naukowej I kultu­
ralnej z Agencją Informacyj­
ną Stanów Zjednoczonych o-

raz wszystkimi innymi agen­
cjami rządowymi USA, pro­
wadzącymi antypolską działal­
ność;

— wprowadzić specjalny
tryb rozpatrywania wszelkich
zaproszeń, ofert stypendial­
nych I ztaży związanych z ty­
mi formami wymiany nauko­
wej i kulturalnej, które po­
zostaną utrzymane.

2. Wprowadzić ograniczenia
wizowe, a w szczególności:

— zawleśclć wydawanie wis
Jakimkolwiek przedstawicie­

lom lub pracownikom Agencji
Informacyjnej Stanów Zjed­
noczonych lub jej agend;

— rozpatrywać wszelkie
wnioski wizowe ze (trony
USA ze szczególnym uwzględ­
nieniem interesów i bezpie­
czeństwa państwa.

W zakresie polityki wizowej
strona polska bierze pod uwa­
gę fakt wprowadzenia od wie­
lu miesięcy przez stronę ame­
rykańską znacznego ograni­
czenia wszelkiego rodzaju
kontaktów politycznych

Wszystkie wymienione pos­
tanowienia odpowiednio zobo­
wiązują właściwe ministers­
twa, instytucje i jednostki.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej ponownie pod­
kreśla, że cała odpowiedzial­
ność za pogarszanie stosunków
między Polską i USA spada
na stronę amerykańską, która
od dłuższego czasu i uporczy­
wie prowadzi antypolską poli­
tykę.

Nadzwyczajne zgromadzenie Cracovii

Jak zarobić na

WezeraJ edbyła się Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Csloa-
ków Klubu „Cracovia”. Zwołano je w celu dokonania zmian W
statucie i zalegalizowania działalności gospodarczej.

(d) W DALSZYM CIĄGU
toczą się postępowania sądo­
we w przedmiocie rejestra­
cji związków zawodowych.
Codziennie sądy wojewódzkie
w kraju wpisują do rejestru
od 60 do 110 nowych związ­
ków. Do dnia 13 bm. zare­
jestrowano w sumie 1288
związków.

CZŁONEK Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister
spraw zagranicznych Stefan
Olszowski przyjął ambasado­
ra Republiki Iraku w War­
szawie Mohammeda Ghani-
ma al-Annaza, który przeka­
zał posłanie prezydenta Re­
publiki Iraku Saddame Hu-

sejna do I sekretarza KC
PZPR, prezesa Rady Mini­
strów PRL gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego.

W PONIEDZIAŁEK 13 bm.
zakończył się spis ludności w

indywidualnych gospodarst­
wach rolnych, przeprowadza­
ny przez GUS metodą repre­
zentacyjną w 8130 wyloso­
wanych obwodach spisowych.

Zebrane przez rachmi­
strzów informacje — uogól­
nione następnie na całą spo­
łeczność tego sektora rolni­
ctwa — zilustrują sytuacją
demograficzno-społeczną lu­
dności rolniczej 1 przeobra­
żenia jakie w te] dziedzinie

nastąpiły w ciągu minionych
4 lat tj. od ostatniego naro­
dowego spisu powszechnego.

DELEGATURA NIK w

Gdańsku przeprowadziła
kontrolę gospodarowania
funduszami, pochodzącymi ze

składek członkowskich, da­
rów oraz wpływów z róż­
nych imprez i działalności

wydawniczej — uzyskanymi
przez gdański Zarząd Regio­
nu b. NSZZ .Solidarność”.
Dokonane w toku kontroli
ustalenia wykazały wiele

nieprawidłowości: bezzasad­
ność niektórych wydatków,
naruszanie przepisów finan­
sowych 1 zasad ewidencji —

co tworzyło grunt do nadu­
żyć. Szczególnie wiele nie­
prawidłowości stwierdzono
przy wypłacaniu zaliczek,
nagminnym nierozliczaniu
pobranych kwot, jak również
rozliczaniu się z zaliczek na

podstawie własnoręcznych
oświadczeń, nie popartych
żadnymi dokumentami.

Nie wyjaśnione są w peł­
ni sprawy kosztów poniesio­
nych w związku z licznymi
wyjazdami zagranicznymi.

FUNKCJONARIUSZE KW
1 KM MO w Białymstoku
zlikwidowali groźną szajkę
włamywaczy. W okresie os­
tatnich dwóch lat dokonali
oni na terenie woj. białosto­
ckiego 37 włamań do miesz­
kań, sklepów, kiosków i za­
kładów pracy, zabierając
mienie łącznej wartości ok.
10 min zł. Szefem szajki był
20-letni, nigdzie niepracu­
jący mieszkaniec Białegosto­
ku Antoni K.

Personalia

Jerzy Bajdor
Na stanowisko I zastęp­

cy przewodniczącego Ko­
mitetu ds. Radia i Tele­
wizji z powierzeniem obo­
wiązków prezesa powołany
został red. JERZY BAJ­
DOR w związku z przej­
ściem dr WŁADYSŁAWA
LORANCA do innej odpo­
wiedzialnej pracy. Kim
jest? Krytyk i publicysta
absolwent Uniwersytetu
Wrocławskiego, polonista,
karierę rozpoczął od za­
stępcy naczelnego redakto­
ra wydawanego we W rj-
cławfti tygodnika „Nowe
Sygnały’’. Następnie w ta­
tach 1958—61 był naczel­
nym redaktorem iygodhiką
„Odra”, którym później
kierował już w wersji
miesięcznika obecny pre­
zes Zarzadu Główneno SD
PRL KLEMENS KRZY-
ZAGÓRSKI. Interesował
si<? zawsze teatrem, był

kierownikiem literackim
Teatru Współczesnego we

Wrocławiu, współorgani­
zatorem Festiwalu Pol­
skich Sztuk Współcze­
snych. Między 1967 i 1973
r. był naczelnym redakto­
rem Ośrodka Telewizyj­
nego we Wrocławiu. Na
początku 1973 , roku prze­
nosi się na stałe do War­
szawy, obejmując odpo­
wiedzialne stanowisko
dyrektora departamentu
Naczelnego Zarządu Kine­
matografii. Nie rezygnując
z publicystyki jest komen­
tatorem „Trybuny Ludu"
a od .1979 do 1980 r. pia­
stuje stanowisko 1 zastęp­
cy naczelnego redaktora
„Literatury”. Trafia • po­
nownie w 1980 roku do
Komitetu ds. Radia i Te­
lewizji, gdzie pełni funkcję
dyrektora generalnego.

(br.)

Odnowa willi Decjusza

...i ze świata
WE WTOREK nowo ukon­

stytuowany parlament Repu­
bliki Irlandzkiej dokonał wy­
boru Garreta Fitzgeralda —

przywódcy Partii Jedności

Irlandzkiej — na stanowisko
premiera tego kraju.

DO PEKINU przybył w

poniedziałek Z 4-dniową wi­
zytą oficjalną prezydent
Turcji, Kenan Evren. Jest to

pierwsża w historii stosun­
ków wzajemnych wizyta sze­
fa państwa • tureckiego w

ChRL. Jest to też pierwszy
etap podróży prezydenta
Evrena do 4 krajów Azji.
Oprócz Chin, odwiedzić ma

on Indonezję, Bangladesz i
Koreę Południową.

POLICJA FEDERALNA w

największym mieście Bra­
zylii Sao Paulo poinformowa­
ła o aresztowaniu w ponie­
działek 84 działaczy Brazy­
lijskiej Partii Komunistycz­
nej, którzy uczestniczyli w

zebraniu komisji przygoto­
wawczej zjazdu partii, który
miał się odbyć przed końcem
roku w warunkach nielegal­
ności.

Wśród aresztowanych znaj­
duje się sekretarz generalny
PCB Giocondo Dias oraz sie­
dmiu innych członków Ko­
mitetu Centralnego.

W NIEDZIELĘ dwóch za­
maskowanych bandytów
skradło z pomieszczeń no­
wojorskiego przedsiębiorstwa
Antry - Armored - Car - Co-
urier od pięciu 1 pół do
ośmiu milionów dolarów.
Trwa ustalanie, ile dokład­
nie pieniędzy zostało zabra­
nych. Była to zapewne naj­
większa kradzież w historii
Stanów Zjednoczonych.

PRZEBYWAJĄCY w Pa­
ryżu sekretarz stanu USA
George Shultz rozpoczął we

wtorek rozmowy z przywód­
cami francuskimi. Celem wi­
zyty szefa dyplomacji USA
nad Sekwaną jest złagodze­
nie napięcia w stosunkach
francusko - amerykańskich,
przede wszystkim zaostrzo­
nych na tle rozbieżności
między obydwoma krajami w

kwestii polityki handlowej
Wschód-Zachód.

AMBASADOR PRL Stani­
sław Szymański złożył listy
uwierzytelniające prezyden­
towi Zjednoczonej Republiki
Tanzanii — Juliusowi K.

Nyerere. Po przyjęciu listów
uwierzytelniających prezy­
dent Nyerere przyjął amb.
Szymańskiego na audiencji
prywatnej.

NOWOJORSKIE FBI aresz­
towało Jamesa Lewisa poszu­
kiwanego od trzech miesięcy
przez policję chicagowską w

związku ze śledztwem w

sprawie zatrucia pigułek
przeciw bólowi głowy o na­
zwie Tylenol. W wyniku
skażenia pigułek cyjankiem
potasu zginęło 7 osób.

We wstępnych zeznaniach
Lewis zaprzeczył jakoby
miał cokolwiek wspólnego z

zatruwaniem pigułek. Śledz­
two prowadzone będzie w

Chicago przez miejscową po­
licję z udziałem federalnej
policji śledczej FBI.

GŁÓWNY ŚWIADEK w

sprawie zabójstwa generała
Carlo Alberto dalia Chiesa
został aresztowany w niedzie­
lę za składanie fałszywych
zeznań! Ten najważniejszy
świadek, którego nazwisko,
ze względów bezpieczeństwa
nigdy nie zostało ujawnione,
wskazał między innymi, że

jeden z szefów mafii z Ka­
tanii, Benedetto Santapaola,
podczas zamachu prowadził
samochód, którym jechali
zabójcy generała dalia Chie-
sa. Santapaola obecnie ukry­
wa się.

Aresztowanie świadka, któ­
re

'

nastąpiło po ujawnieniu
nieścisłości w jego zezna­
niach, sprowadza śledztwo do

punktu wyjścia.

OKOŁO 2000 osób, w tym
strażacy, członkowie obrony
cywilnej, wojsko i policja,
walczyło z ogniem rozprze­
strzeniającym się w stolicy
Kolumbii — Bogocie po zapa­
leniu się we wtorek w nocy
ogromnego zbiornika benzy­
ny. Osieip. osób jest rannych.
Burmistrz ogłosił stan klęski
źywin|otvAi w stolicy.

Zbiornik zawierał 380 tys.
litrów benzyny.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wa z pełną aprobatą przyjęły
ofertę tym bardziej, że daje
ona szansę szybkiej realizacji
przedsięwzięcia. Zgoda wy­
rażona została również przez
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki.

Była mowa o tym w czaś:e
wczorajszego spotkania spec­
jalistów, z udziałem prot , AL
freda Majewskiego i dyrek­
tora Wydziału Ochrony Zaby­
tków UM mgr Aleksandra
Kudera.

Prof. Majewski poinformo­
wał, iż zwrócił się do Wydzia­
łu Gospodarki Przestrzennej
i Architektury UD Krowod­
rza o przygotowania komple­
tu materiałów wyjściowych
m. in.: planu zespołu archite-
ktoniczno-parkowego willi
Decjusza, materiałów z doty­

chczasowych badań architek­
tonicznych i archeologicznych
willi i jej otoczenia, opraco
wań projektowych w zakre­
sie architektury, konstrukcji
i infrastruktury obiektu.

Obecny na spotkaniu kiero­
wnik Wydziału Gospodarki
Przestrzennej i Architektury
UD Krowodrza mgr inż. Je­
rzy Karlikowski stwierdził, iż
ustalono już,.. że taka doku­
mentacja znajduje się w kra­
kowskim „Hydrokopie”, któ­
ry dla przewidywanej uorze-

dnió odnowy pełnił swego
czasu funkcję zastępczego in­
westora. „Hydrokop” wyraził
zgodę na przekazanie komple­
tu dokumentacji.

W takiej sytuacji będą mo­
gły być prowadzone zimą da­
lsze przygotowania warunku­
jące potem rychłe podjęcie
robót. (bp)

Krakowska HBP monopolistę
w dostawie nasion buraka

(Inf. wŁ). Już z początkiem
żniw oczyszczalnie Hodowli
Buraka Pastewnego pracują
na trzy zmiany, przygotowu­
jąc zboże do jesiennych i

wiosennych siewów. Jednak
czyszczenie ziarna zbóż wy­
konywane jest jako usługa
dla innych działów parają­
cych się dostawą do rolników
zbóż kwalifikowanych.

Właściwą pracę wszystkie
cztery oczyszczalnie rozpoczy­
nają dopiero w połowie paź­
dziernika, kiedy rozpoczyna
się skup nasion buraków pa­
stewnych Już przy odbiorze
nasion laboratorium bada
materiał pod kątem czystości,
wilgotności, kiełkowania. Za­
leżnie od wyników nasiona
buraków są uszlachetniane
odpowiednio preparowane i
dopiero po ostatecznej „ko­
smetyce” przekazywane do
Stacji Oceny Nasion celem
wydania atestu o przydatno­
ści do siewu.

— Hodowla Buraka Pastew­
nego oddział w Niedźwiedziu.
Tu mieści się największa z

oczyszczalni, która w czasie
sezonu może przygotować od
2 do 2.200 t. nasion. Działal­
ność produkcyjną i skup pro­
wadzi na terenie wojewódz­
twa kieleckiego, tarnobrze­
skiego, tarnowskiego, rze­
szowskiego, przemyskiego oraz

zamojskiego — mówi dyrek­

tor Oddziału inż. Władysława
Lasoń. Buraki dostarcza nam

ponad 6 tys. kontrahentów.
Pomimo trudności z transpor­
tem skupiliśmy już ponad 90
proc, ti 3.700 t. nasion. Są to
bardzo wartościowe i poszu­
kiwane odmiany jak: Cyklop
Poły, Cyklop AD. Tytan Poły,
Goliat A, Goliat Poły i inne.
Najwięcej nasion buraka pa­
stę nego skupujemy w woje­
wództwie kieleckim gdzie
specjaliści tej klasy 'Jan Ma-
chejek z Woli Bukowskiej,
Kazimierz Stano z Siedlisk
czy Jan Micula z Falniów
Wysiółka dostarczają coroczni
po około 500 kg nasion. W
dostawach przodują również
rolnicy z województw zamoj­
skiego i tarnowskiego.

W tym roku nasion jest
bród, a było to możliwe

dzięki stosowaniu zabiegów
agrotechnicznych Są instruk­
torzy jak Adam Śląski, Anto­
ni Szostak czy Jan Koniecz­
ny, którzy z rejonu swej dzia­
łalności skupili po około 500
t. nasion.

Krakowska HBP jest mono­
polistą w zaopatrzeniu w

nasiona buraka pastewnego
rolników z całego kraju. Ale
nie tylko. W tym roku na

eksport do ZSRR, NRD, Ru­
munii. Jugosławii, Austrii
przeznaczono 1.300 t. nasion.

CZESŁAW MAŚLANA

Wandale w tarnowskim osiedlu Jasna

Elektrowóz — widmo
ZAKOPANE (PAP). Nieco­

dzienny wypadek wydarzył się
14 rano na stacji kolejowej w

Zakopanem. Otóż pozostawio­
ny na bocznym torze elektro­
wóz, którego załoga w tym
czasie jadła śniadanie, zaczął
się sam staczać ze wzniesie­
nia, nabrał rozpędu, i dojechał
do miejscowości Lasek za No­
wym Targiem, prawie 30 km.
Tam osiągnął szczyt pierwsze­
go poważniejszego wzniesie­
nia na trasie nie mogąc go

pokonać zaczął., wracać tą
samą drogą. Tym razem da­
leko nie ujechał, ujarzmili e-

lektrowóz kolejarze w Nowym
Targu. Przyczyną „zerwania”
się lokomotywy było niezacią-
gnięcie hamulców. Na szczęś­
cie skończyło się bez kolizji,
jako że rano o tej porze na

jednotorowej linii kolejowej
Zakopane — Chabówka nie
ma w rozkładzie żadnego po­
ciągu.

(Inf. wł.) Na budowie osie­
dla Jasna w Tarnowie miał
miejsce akt wandalizmu. W
bloku mieszkalnym nr 33,
który miał być oddany jesz­
cze w bieżącym roku, niez­
nani jak dotąd sprawcy zde­
wastowali urządzenia sterów
nicze i maszynownię dwóch
dźwigów osobowych w klat­
kach nr 6 i 7. Pop-zecirifno
przewody,. skradziono część
urządzeń m. in. styczniki,
transformatory i kable steru­
jące. Aby naprawić szkody i
uruchomić urządzenia dźwi­
gowe w tym 12-kondygnacyj-
nyrri bloku mieszkalnym po­
trzeba co najmniej dwa tygo­
dnie czasu. Tak więc nisz­

czenia wind nie pozwolą na

oddanie do użytku jeszcze w1
grudniu, kilkudziesięciu, tak
brakujących Tarnowowi mie­
szkań. Kierownik budowy
Antoni Iwaniec twierdzi, że

sprawców dewastacji należy
poszukiwać poza gronem pra­
cowniczym Kombinatu Budo­
wlanego

'

w Tarnowie, który
realizuje mniejszą inwestyc­
ję. Zdaniem kierownika bu­
dowy zbyt wiele trudu i wy­
siłku włożyli realizatorzy tej
inwestycji aby zdobyć się na

niszczenie własnego dzieła.
Komenda Miejska MO w Ta­
rnowie prowadzi śledztwo w

tej sprawie.

ZSRR z nadwyżkę wywiązuje się
z zobowiązań handlowych wobec Polski

Temat Nadzwyczajnego Zgro­
madzenia wydawać sią może
komuś mało istotny. Ale to tyl­
ko tak pozornie wygląda. W
trudnej sytuacji finansowej wię­
kszość klubów musi sama zabie­
gać o pieniądze, same dotacje
państwowe już nie wystarczą.
Przykładowo, w przyszłym ro­
ku, w związku ze wzrostem cen,
Cracovia będzie potrzebowała na

swoją działalność ponad 60 min
zł., a dotacje nie przekraczają
dzisiaj 5 min zł.

Dlatego w krakowskim klu­
bie postanowione w szerszym
niż dotychczas stopniu rozwinąć
działalność gospodarczą. Do tej
pory za każdym razem trzeba
było występować o specjalne
zezwolenie na tego typu dzia­
łalność. Teraz uczestnicy Zgro­
madzenia zatwierdzili statut,
który dopuszcza prowadzeąje we

własnym zakresie działalności
handlowej, usługowej, remonto­
wo-budowlanej, gastronomicz­

nej. Jak się dowiadujemy, je­
dnym z pierwszych efektów

rozszerzonej działalności gospo­
darczej ma być sklep z pamiąt­
kami otwarty w centrum mia­
sta. Klub wprowadzi też wła­
sną loterię fantową, myśli się
o nawiązaniu współpracy 2 je­
dną z firm polonijnyr

Podczas wczorajszego Zgroma­
dzenia zasłużonym działaczom
klubu wręczono odznaczenia.
Edward Czech, Ignacy Książek,
Romuald Zdeb otrzymali Złotą
Odznaką „Zasłużony Działacz
Kultury Fizycznej”. Adamowi
Bednarskiemu, Kazimierzowi
Myślińskiemu, Henrykowi Stro-
niarzowi wręczono Złotą Odzna­
kę „Za pracę społeczną dla mia­
sta Krakowa”, a Odznakę Sre­
brną — Tadeuszowi Blachnie.
Złotą Odznakę „Za zasługi dla
Ziemi Krakowskiej” otrzymali
Jan Kazimierz Czarnecki i Sta­
nisław Zapalski, a Srebrną —

Andrzej Turecki. (ANS)
MOSKWA (PAP). Związek

Radziecki z nadwyżką wywią­
zuje się z tegorocznych zobo­
wiązań handlowych wobec
naszego kraju. Z podsumowa­
nia radzieckich dostaw eks­
portowych wg stanu na koniec
listopada wynika, iż otrzyma­
liśmy z ZSRR w wielu przy­
padkach więcej towarów, ani­
żeli zakładały umowy han­
dlowe. I tak np. dostawy her­
baty wyniosły już 3,1 tys. ton,
to jest o 300 ton więcej od
planowanych. Również dosta­
wy serów, wynoszące 690 ton,
mieszczą w sobie 7-tonową
nadwyżkę. W pełni zrealizo­
wane zostały dostawy kon­
serw rybnych w ilości 965 ton.

W stu procentach zrealizo­
wane zostały określone pla­
nem 11 miesięcy dostawy od­
biorników radiowych (163 tys.
sztuk), telewizorów koloro­
wych (43,2 tys. sztuk), przeno­
śnych telewizorów czarno-bia­
łych (50 tys. sztuk), kamer fil­
mowych (17,3 tys. sztuk) a

także aparatów fotograficz­
nych (373 tys. sztuk).

W dziedzinie zaopatrzenia
surowcowego naszej gospodar­
ki szczególnie ważne znacze­
nie miały zwiększone dosta­
wy gazu ziemnego. Do końca
listopada przekazano do Pol-

ski 5125 min metrów sześć, te­
go paliwa, tj. 101,5 proc, za­
planowanych ilości. Dostawy
ropy naftowej kształtowały
się na poziomie 100,1 proc. Ta
nieznaczna wydawałoby się
nadwyżka praktycznie oznacza

prawie 17 tys. ton. Jednocze­
śnie otrzymaliśmy 105.6 proc,
zaplanowanych ilości olejów
napędowych. Planowo przebie­
gały także dostawy benzyny i
innych produktów naftowych

Nie może uskarżać się na

radzieckie dostawy polskie rol­
nictwo. W stu procentach zre­
alizowane zostały zobowiąza­
nia ZSRR w zakresie dostawy
koncentratów apatytowych
(591 tys. ton) oraz soli potaso­
wych 1678 tys. ton (tj. 100.4
proc, planu).

Z Kraju Rad otrzymaliśmy
do końca listopada prawie 108
tyś. ton bawełny — o 12,7
tys. ton więcej, niż opiewały
plany (113,3 proc.), a także 100
proc, ilości lnu.

Pomyślnie realizowane są
dostawy papieru i tektury
104 proc, planu w 11 miesięcy
Do pełni dostaw celulozy za­
brakło zaledwie 0,1 proc.

Otrzymaliśmy ze Związku
Radzieckiego 108,3 proc, zapla­
nowanych ilości włókien wis­
kozowych.

M. Młynarski chce otworzyć „Klub 100“
Niecodziennym wyczynem

strzeleckim popisał się w nie­
dawnym meczu ligowym koszy­
karz wałbrzyskiego Górnika —

Mieczysław Młynarski. W meczu

z Pogonią zdobył 98 punktów,
poprawiając tym samym do­
tychczasowy rekord Polski na­
leżący od 1970 r. do E. Jurkie­
wicza i wynoszący 84 pkt.

— Myśl o pobiciu rekordu
Jurkiewicza narodziła się do­
piero w przerwie meczu z Po­
gonią — powiedział M. Młynar­
ski. W I połowie zdobyłem „nor­
malnie" 41 pkt (na 72 zdobyte
przez całą drużynę) i z kolegami
doszliśmy do wniosku, że może­
my wspólnie pokusić się o do­
bry wynik. Udało się, w czym
duża zasługa innych graczy Gór
nika, którzy w korzystnych dla
nich sytuacjach nie rzucali,
„szukali mnie”, oddawali piłkę
Dzięki ich pomocy w II połowie
zdobyłem 49 pkt, a pozostali moi

koledzy tylko 12.
— Ile wynosił przed tym spot­

kaniem pana rekord?

— Przed kilku laty także w

meczu z Pogonią uzyskałem 63

punkty, potem jeszcze kilka­
krotnie zbliżałem się do tej licz­
by.

— Czp nie myśli pan e popra­
wieniu jeszcze swego nowego
rekordu?

— Tak się właśnie zastana­
wiam, że dobrze byłoby wpisać
Się pod nr 1 w „Klubie 100”,
czyli na liście zawodników, któ­
rzy zdobyli w jednym meczu

minimum 100 punktów.
— Zbliża się kolejny rok, ja­

kie zadania, staioia pan przet
sobą?

— Chciałbytn wraz z kolegami
w klubie obronić tytuł mistrzów
Polski, natomiast w reprezenta­
cji marzę o wejściu do pierw­
szej szóstki mistrzostw Europy.
Oba cele trudne, ale realne.

W najbliższą niedzielę kra­
kowscy kibice zobaczą w akcji
Młynarskiego podczas meczu

Górnik — Wisła.

Zgromadzenie Ogólne NZ poparło ideę | Piłkarze RFN utracili popularność
zamrożenia zbrojeń nuklearnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nad projektem konwencji o

zakazie użycia, w każdych wa­
runkach, broni atomowej. Za

rezolucją głosowało 117 państw,
spośród mocarstw nuklear­
nych przeciwko rezolucji gło­
sowały Stany Zjednoczone,
Francja i Wielka Brytania,
Chiny nie brały udziału w gło­
sowaniu. Związek Radziecki
głosował za przyjęciem rezo­
lucji.

Zgromadzenie Ogólne przy­
jęło również szereg rezolucji
w sprawie zakazu broni che­
micznej i bakteriologicznej.
Przedłożona przez kraje so­
cjalistyczne rezolucja w spra­
wie zakazu broni chemicznej
i bakteriologicznej wzywa
Genewski Komitet Rozbroje­
niowy do przyspieszenia prac
w tej dziedzinie.

„Zasłużeni dla polskiej kultury"
TOKIO (PAP). W ambasadzie PRL w Tokio odbyła

się 14 bm. uroczystość wręczenia odznak „Zasłużony
dla polskiej kultury”, przyznanych przez ministra kul­
tury i sztuki PRL Japończykom, którzy przyczynili się do
rozwoju polsko-japońskich kontaktów kulturalnych
i popularyzacji dorobku naszej kultury w Japonii. Odz­
naki otrzymali: Koji Sugimori — sekretarz generalny
Japońskiego Towarzystwa ds. Współpracy Kulturalnej
z Zagranicą, Kyusihio Kusakabe — reżyser i krytyk
filmowy oraz Akira Matsudaira — kompozytor i prezes
towarzystwa im. H. Wieniawskiego.

Wznowienie procesu P. Bednarza
WROCŁAW (PAP). Przed Sądem Wojewódzkim we

Wrocławiu wznowiony został 14 bm. — po tygodniowej
przerwie — proces Piotra Bednarza, byłego wiceprze­
wodniczącego Zarządu Regionu Dolny Śląsk NSZZ
„Solidarność”. Przypomnijmy, że akt oskarżenia zarzu­
ca mu popełnienie przestępstw z artykułu 46, ust. 1 i 2
dekretu o stanie wojennym, tj. kontynuowanie działal­
ności związkowej oraz organizowanie i kierowanie nie­
legalnymi akcjami strajkowymi i protestacyjnymi.

We wtorek oskarżony oświadczył, że nie przyznaje się
do winy i rozpoczął składanie wyjaśnień, w których
obszernie scharakteryzował swoją działalność

Proces toczy się w trybie doraźnym.

Hiszpania a EWG
BRUKSELA (PAP). Hiszpania oczekuje, że EWG wy-

każe rzeczywistą wolę przyspieszenia negocjacji mają­
cych na celu wstąpienie Hiszpanii.

W poniedziałek w Brukseli, podczas pierwszego spot­
kania z ministrami spraw zagranicznych europejskiej
dziesiątki, nowy minister spraw zagranicznych Hisz.pa-''
nii, Fernando Moran oświadczył, że przyjęcie Hiszpanii
do EWG powinno nastąpić przed upływem obecnej ka­
dencji, czyli przed rokiem 1986.

Jemen Północny

600 osób poniosło śmierć

wskutek trzęsienia ziemi

BEJRUT, LONDYN (PAP). Silne trzęsienie ziemi, któ­
re nawiedziło w poniedziałek Jemen Północny, spowo­
dowało śmierć około 600 osób. Ponad 500 jest rannych.
Dokładna liczba ofiar zostanie ustalona po zakończe­
niu akcji ratunkowej.

Specjalne ekipy przeszukują 93 wioski, które zostały
całkowicie zniszczone. Najbardziej ucierpiał okręg Anes.
w prowincji Dhamar położony 90 km na południowy
wschód ód stolicy kraju, Sany. Siła wstrząsu, który
trwał przez 40 sekund, wahała się między 3 a 4 stopnie
w skali Richtera. Epicentrum trzęsienia znajdowało sie
w historycznym mieście Maarib.

Piłkarska reprezentacja REN
zbiera Owoce swego nie najlep­
szego występu na mistrzostwach
świata w Hiszpanii. W tych
dniach opublikowane zostały
wyniki dorocznej ankiety orga­
nizowanej przez dziennikarzy
sportowych na najlepszą druży­
nę RFN. Reprezentacyjna jede­
nastka piłkarska znalazła się do­
piero na 11 miejscu. Wprawdzie
zespół prowadzony przez Juppa
Derwalla wywalczył na „Mun­
dialu 82” tytuł wicemistrzowski,
ale stracił sympatię kibiców (w
ankiecie pierwsze miejsce zajęli
sprinterzy, mistrzynie Europy z

Aten w biegu na 4X100 m).
Od czasów „Mundialu 82” at­

mosfera wokół piłki nożnej w

RFN jest nie najlepsza. Opinia
sportowa rozczarowana jest nie

tylko porażką drużyny w fina­
łowym meczu z Włochami, ale
również fatalną postawą repre­
zentantów w całym turnieju:

I niespodziewana porażka z

Algierią: • skandaliczny mecz

z Austrią; # fatalne zachowanie
się bramkarza Schumaehera
podczas spotkania z Francją:

• niesnaski w drużynie;
• niesportowe zachowanie czo­
łowych piłkarzy, lekceważących
obowiązujące w ekipie regula­
miny.

Wszystko to złożyło się na to,
że piłkarska reprezentacja RFN
utraciła sympatię kibiców .

Na konsekwencje tego nis
trzeba było długo czekać Obni­
żyła się frekwencja na meczach

ligowych, trybuny zaczęły świe­
cić pustkami. Zdaniem fachow­
ców poziom spotkań ligowych
jest obecnie niższy. Czyżby w

piłkarskiej RFN zaczął się kry­
zys?

Wiele komentarzy wywołał*
ostatnia porażka RFN w elimi­
nacjach mistrzostw Europy s

Irlandią Północną 0:1.

Wprawdzie w wywiadzie dla
„Welt Am Sonntag” trener Dor­
wali oświadczył: „Belfast nis
powtórzy się już nigdy”, ale

prasa jest bardziej krytyczna.
Gazety piszą iż minie wiele cza­
su nim piłkarska reprezentacja
RFN odzyska sympatię swojej
widowni i zrehabilituje się za

„Mundial 82”

Biathloniści udali się
do Austrii

Jak się dowiadujemy na za­
wody o Puchar Alp do Austrii

wyjechała kadra narodową bia-
thlonistów. Jak stwierdził tre­
ner reprezentacji Marian Tur-

ozyn — w Pucharze Alp wy­
startuje cała czołówka krajów
alpejskich: Austrii, Włoch, Fran­
cji, RFN, Szwajcarii i Jugosła­
wii. Będzie to więc czołówka

Europy zachodniej, bez Skan­
dynawów oraz zawodników
ZSRR i NRD. Niemniej obsada
jest mocna.

Do Austrii udało się 7 zawod­
ników: Mieczysław Bodzieua,
Władysław Gryszter, Eugeniusz
Kołodziej, Leopold Latawiec,
Józef Michniak, Jerzy Szyda,
Bronisław Witek.

W kraju były kłopoty z tre­
ningiem, bo tegoroczny sezon

zaczął się bezśniegowo

W kilku wierszach
9 Slalom “specjalny mężczyzn

zaliczany do PS, wygrał w Co-
urmayer Stenmark (Szwecja) —

1.42,12 przed swym rodakiem
Strandem — 1.42,43 oraz Philem
Mahre (USA) — 1.42,86. Punktacja

ogólna PŚ: 1. Mueller (Szwaj­
caria) 40 pkt, 2. Weirather (Aus­
tria) 33 pkt, 3. Stenmark 25.

W rewanżowych meczach

hokejowych spore niespodzian­
ki. W Sztokholmie Szwecja re­
misuje z ZSRR 3:3, w Kuova-
la Finlandia pokonała CSRS
4:3.

• Amerykańska agencja pra
sowa Associated Press ogłosiła
wyniki swej tradycyjnej ankie­
ty na sportsmenkę i sportowca
roku. Wśród kobiet miano

sportsmenki roku 1982 na świę­
cie zdobyła zdobywczyni alpej­
skiego PŚ Szwajcarka Hess, na­
tomiast wśród mężczyzn zwycię­
żył

'

brytyjski dziesięcioboista,
Thompson.

1:0 olimpijczyków
z Peru

Olimpijska reprezentacja Pol­
ski w piłce nożnej rozegrał*
drugi meczu w Peru w miejsco­
wości Tacna, a jej przeciwni­
kiem była drużyna dwóch naj­
lepszych klubów tego miasta —

Bolognesi i Defensor. Poiacy
wygrali 1:8 (1:0), a zwycięską
bramkę strzelił w 29 min. Ba­
ran.

Polacy grali w składzie:

Szozech — Pawlak, Sokołowski,
Król, Kubicki (Wdowczyk) —

Chojnacki, Kensy, Buda — Fł«

lipozak (Stelmasiak), Baran, Tu­
rowski (Tarasiewicz).

Jeszcze dwie

niewiadome

Po międzynarodowych teniso­
wych mistrzostwach Australii
oraz turnieju w Tuluzie ogło­
szono kolejną listę czołówki
Grand Prix. Na czele jest nadal
Connors, który o 860 pkt. wy­
przedza Vilasa oraz o 1042 pkt.
Lendla.

Oto aktualna czołowa dzie­
siątka: 1. Connors 3355 pkt., 2.
Vilas 2495, 3. Lendl 2313, 4.
McEnroe 2305, 5. Wilander 1730,
6. Gerulajtis 1680, 7 Higueras
1316, 8. Kriek 1220, 9. Gomez
1196, 10. Denton 1175 pkt.

Czołowa szóstka tej klasyfi­
kacji praktycznie zapewniła
sobie udział w styczniowym
turnieju „Masters” w Nowym
Jorku. Ostatnie trzy turnieje za­
liczane do punktacji Odbędą się
w Sydney, Adelaidzie i Mel­
bourne.

1,2,L «,•
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Tradycje polskiego złotnictwa w dziedzinie wyrobów ze srebra sięgają wiele wieków wstecz,
•te najwięcej zabytków tego rękodzieła zachowało się z U połowy XVIII wieka i z wieku XIX.

Najczęściej wykonywanymi przedmiotami były zastawy stołowe, czajniki, samowary, cukiernice
— 1 biżuteria. Na zdjęciu: eksponaty z Ogólnopolskiej Wystawy Złotnictwa, Srebrnictwa i Ju-
bilerstwa, jaka odbyła się w Katowicach. Fot. CAF — ST. JAKUBOWSKI

Walka ze społeczeństwem polskim
Bespośrednią reakcją administracji amerykańskiej na wprowadzenie stanu wojennego

w Polsce były restrykcje ekonomiczne. Stanowiły one niejako fragment większej cało­
ści w stosunkach pomiędzy Polską a USA od sierpnia 1980 roku. Gwałtowność i dra­
styczność tych sankcji wymierzonych — jak się twierdzi — w rząd a nie w polskie spo­
łeczeństwo nasiliło się po 13 grudnia 1981 r. Jednakże to Właśnie społeczeństwo ponosi po
dzień dzisiejszy skutki amerykańskich decyzji, nasilających się zresztą w miarę ła­
godzenia uciążliwości stanu wojennego, w naszym kraju.

Usiłowania rządu USA, zmierzające w “kierunku objęcia Polski totalnym systemem
dyskryminacji w sferze stosunków gospodarczych i finansowych, zakończyły się częścio­
wym tylko powodzeniem. Prezydent i administracja wymogli wpTawdzię na swych so­
jusznikach celowość zastosowania sankcji i restrykcji, ale pod presją rozbieżnych inte­
resów poszczególnych państw Zachodu musiełi im pozostawić swobodę co do określenia
zakresu rzeczowego polityki dyskiyminacyjnej i harmonogramu realizacji konkretnych
przedsięwzięć. W tej sytuacji Stany Zjednoczone wzięły na siebie główny ciężar walki

ekonomicznej ze społeczeństwem polskim.

Rząd USA ma w tej walce sporą przewagę.
Pierwszą bronią, po jaką sięgnął, była broń
kredytowa. Zanim w połowie stycznia 1982
roku grupa 16 państw wierzycielskich pod­
jęła pod naciskiem Stanów Zjednoczonych de­
cyzję o zawieszeniu dalszych negocjacji w

sprawie refinansowania zobowiązań kredyto­
wych Polski, podlegających egzekucji w 1982,
już wstrzymano środki finansowe Commodity
Credit Corporation: (rządowej instytucji kre­
dytowej finansującej 'amerykański eksport
produktów rolnych) na zakup podstawowych
komponentów do produkcji pasz dla brojle­
rów. Wobec oparcia produkcji przemysłowej
kurcząt w Polsce o importowane z USA pasze,
godząc rzekomo w rząd, pozbawiono społe­
czeństwo kurczaków. W wyniku tych działań
częściowo lub całkowicie zatrzymana została
produkcja kurcząt rzeźnych w około 4 tys.
ferm. Udział mięsa drobiowego na rynku
spadł z 19 proc, w 1981 r. do 3,1 proc, w 1982
r. Wstrzymanie kredytu bowiem przekreśliło
praktycznie możliwość importu kukurydzy z

braku gotówki oraz innych,•• alternatywnych-
dla USA, rynków zbytu.

Kolejną godzącą w społeczeństwo polskie
decyzją było zawieszenie prawa do wykony­
wania lotów do USA przez PLL „LOT”. Bez­
pośrednim jej skutkiem stało się -przetrzymy­
wanie na terenach Stanów Zjednoczonych po-,
nad 25 tys. osób z wykupionymi biletami na

przelot do Polski.

Równolegle ogłoszono zawieszenie prawa
połowów polskiej floty rybackiej w amery­
kańskiej strefie 200-milowej. Oznaczało to

zmniejszenie eksportu filetów mrożonych o

około 20 min doi. Wycofanie się z tych ło­
wisk wpłynęło także na zmniejszenie podaży
ryb na rynek wewnętrzny.

Wśród sankcji zastosowanych przeciwko
Polsce przez Stany Zjednoczone istotne miej­
sce zajmował ogłoszony przez Związek Do-
kerów Amerykańskich (ILA) bojkot wszyst­
kich towarów pochodzących z Polski i prze­
znaczonych dla Polski, z wyjątkiem paczek
wysłanych przez organizacje charytatywne. A
warto wiedzieć, że drogą morską transporto­
wane jest ponad 90 proc, towarów polskich
eksportowanych na rynek amerykański.

Mimo zastosowania alternatywnych dróg
przewozu towarów polskich do USA poprzez
porty kanadyjskie — a następnie transport
lądowy, wpłynęło to jednakże na obniżenie
poziomu eksportu do Stanów Zjednoczonych.
Wzrosły też koszty przewozu, co w konse­
kwencji wpłynęło na pogorszenie opłacalności
eksportu.

Kiedy i te działania nie odniosły zamierzo­
nych skutków, rząd USA sięgnął po broń naj­
nowszą. Od 1 listopada 1982 roku cofnął Pol­
sce klauzulę najwyższego uprzywilejowania w

eksporcie polskich towarów na rynki amery­
kańskie. Bezpośrednim jej skutkiem będzie
wyeliminowanie z naszego eksportu do USA
towarów o łącznej wartości ok. 89 min doi.
Są to towary, dla których wzrost opłat cel­
nych będzie tak duży, iż nie zaakceptuje go
ani importer ani eksporter. Dotyczy to przede

wszystkim tekstyliów. Dalsze ważniejsze po­
zycje, kwalifikujące się do częściowego lub
całkowitego wypadnięcia z amerykańskiego
rynku wskutek nieopłacalności, to blachy sta­
lowe, półfabrykaty miedzi, obrabiarki, rowery,
śruby, wiklina, olej rzepakowy, chemikalia,
obuwie.

Eksport do USA w!983 roku może teorety­
cznie osiągnąć poziom około 220 min doi.,
ale 1/3 tej sumy przypada na towary, których
eksport będzie możliwy po spełnieniu wielu
warunków a przede wszystkim koncesji ce­
nowych eksporterów, niwelujących w części
lub w całości podwyżki opłat celnych.

Ze wstępnych ocen wynika, że wartość pro­
dukowanych specjalnie na rynek amerykań­
ski a tracących konkurencyjność na tym ryn­
ku towarów przekroczy w 1983 roku 75 min
doi.

Wśród restrykcji stosowanych przeciwko
Polsce, są jeszcze ograniczenia w zakresie
transferu technologii. Nowa lista embargowa
obejmuje w pierwszym rzędzie technologie
komputerowe, niektóre materiały strategiczne
(na przykład tytan), niektóre technologie w

przemyśle elektronicznym, procesy sterowa­
nia w wysokich temperaturach i ciśnieniach,
urządzenia kontrolne dla samolotów i statków,
turbiny gazowe, niektóre technologie chemi­
czne oraz dokumentacja techniczna i nauko­
wa. Wprawdzie nasz import inwestycyjny
szczególnie z USA bardzo zmalał, niemniej
negatywne skutki owych posunięć są już wi­
doczne. Powstają trudności z wykorzystaniem
licencji, kłopoty z dostawami części zamien­
nych a naw«t niektórych elementów koopera­
cyjnych.

Negatywnie skutki ograniczenia produkcji,
wynikające z restrykcji odczuje m. in. rynek,
który pozbawiony zostanie podaży towarów
wartości 200 mld zł w cenach detalicznych,
tj., ok. 8 proc, globalnej wielkości dostaw to­
warów, następnie handel zagraniczny, który
poniesie straty wynikające ze spadku wpły­
wów dewizowych w granicach 80 min doi.,
budownictwo, gdzie wskutek restrykcji i wy­
nikającego z nich niedoboru zaopatrzenia na­
stąpiło zmniejszenie produkcji —ok. 70 mld
zł. Ograniczenia paszowe będą miały znaczący
wpływ na rozmiary produkcji zwierzęcej i to
nie tylko w roku bieżącym, ale również w

najbliższych dwóch latach. Bowiem produkcja
ta charakteryzuje się wysokim stopniem uza­
leżnienia od importu zbóż i pasz treściwych.
Ostatecznie przewiduje się zmniejszenie mo­
żliwości produkcji mięsa wieprzowego i dro­
biowego o ok. 300 tys. ton i 1 mld sztuk jaj.
Dodatkowym efektem zastosowania sankcji na

dostawy technologii i części zamiennych oraz

aparatury kontrolno-pomiarowej spowoduje
wycofanie z eksploatacji importowanych i li­
cencyjnych maszyn, urządzeń transportowych,
unieruchomienie linii technologicznych lub
nawet całych zakładów.

I to wszystko w imię troski o polskie spo­
łeczeństwo „gnębione” stanem wojennym.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

ŚWIĄTECZNE PACZKI
Paczki

»» okradane, docie­
rają do odbiorcy uszkodzo­
ne, zalane olejem lub

szamponami, wykaz umiesz­
czony na zewnątrz niezbyt zga­
dza się z zawartością. Mało
tego, miesięczna wędrówka od

nadawcy do adresata sprawia,
że część towarów ulega znisz­
czeniu. Fakty aż nadto znane.

< Tego się nikt
nie spodziewał

Od początku 1981 roku ilość
paczek z zagranicy systematy­
cznie rosła. Nikit nie przewi­
dywał, że będzie ich tak dużo.
Decyzje ciągle odkładano. W
ministerstwie sądzono, że uda
się przetrzymać, że jakoś to

będzie. No i stało się. Po 13
grudnia paczki napływające
do Polski zaczęto liczyć w ty­
siącach. Ciągle nowe i nowe —

bez końca. Dawniej w Krako­
wie wystarczały magazyny ck.
austro-węgierskie z końca u-

biegłego stulecia zlokalizowane
przy ul. Kamiennej.

Paczek zaczęło przybywać i

dopiero 21 grudnia uh. r., po
ciężkich bojach, uruchomiono
pomocniczy oddział pocztowo-
celny do obsługi paczek z za­
granicy w... dwóch barakach
po „Instalu” przy ul. Ślicznej.
Nazwa ulicy jest zachęcająca,
lecz warunki pracy w bara­
kach są tragiczne. Przeciekają­
cy dach dopiero niedawno na­
prawiono. malutki magazyn,
brak zaplecza, duża odległość
od bocznicy kolejowej w Pła-
szowie. Nie wprowadzono żad­
nej automatyzacji ani mecha­
nizacji, bo nie ma miejsca i
■pieniędzy.

Pierwszy „szczyt”- spowodo­
wany został zniesieniem opłat
przez Federalne Ministerstwo
Poczty i Łączności od lutego
do czerwca tego roku, paczek
z podarkami i żywnością wy­
syłanymi z RFN i Berlina Za­
chodniego do Polski. Równo­
cześnie' nadchodziły paczki z

innych państw nawet z Au­

stralii, Nowej Zelandii, Argen­
tyny itd. W okresie wakacji
nastąpiło pewne uspokojenie,
więc odpowiedzialni za obsługę
przesyłek zadowolili się tym co

jest — sądząc, że sytuacja
wróciła do normy. Tymczasem
w listopadzie RFN znio­
sła opłaty i lawina ruszyła od
nowa. Ministerstwo Komuni­
kacji znów zostało zaskoczone.

Ile można zrobić?

W barakach przy ul. Ślicz­
nej jestem już któryś raz.

Przez tych kilka miesięcy nie­
wiele się zmieniło poza tym,
że ubyło trochę pracowników".
Już w styczniu, lutym brako­
wało rąk do tej ciężkiej pracy.
Tera® jest jeszcze gorzej. Nie­
którzy przebąkują, że jak tyl­
ko zostanie zawieszona milita­
ryzacja przedsiębiorstwa, to

natychmiast odejdą do innej
pracy. Wojewódzki Urząd Po­
czty Kraków-2 dawał za cięż­
kie tysiące ogłoszenia w pra­
sie, poszukując ludzi do tran­
sportu, przeładunku i odprawy
paczek — bezskutecznie. Po
kilku dniach zgłaszało się zale­
dwie 30 osób. Kiedy w „Gaze­
cie Krakowskiej” ukazała się
informacja o tym, by chętni
dorobienia sobie kilkuset zło­
tych zgłosili się, do pomocy
przyszło w ciągu dwóch dni
prawie 300 osób. W pierwszym
dniu Poczta nie stanęła na wy­
sokości zadania, „zapomina­
jąc” o . tym. iż na stacji Kra-
ków-Płaszów remontowany
jest tor i wagony nie będą
przyjmowane. Okazało się
więc, że ludzi,e akurat nie byli
potrzebni. Jednak potem wszy­
stko się ułożyło i wielu chęt­
nych zgłosiło się do podjęcia
pracy w normalnym wymiarze
czasu po 80 zł za godzinę. Nie
chcę być uszczypliwy, ale oka­
zało się raz jeszcze, że jeśli się
chce naprawdę — można ludzi
ściągnąć do pracy. Przedstawi­
ciele Ministerstwa oświadczyli
publicznie, że pieniądze są i
poczta może przyjąć każdą

ilość pracowników. Samymi
zapewnieniami decyfitu rąk
do pracy nie zlikwiduje się.
Nie słyszałem natomiast, by
ogłoszono propozycję współ­
pracy z harcerzami, z ZSMP,
„Żaczkiem”, hufcami pracy itd.
Teraz, gdy pieniędzy ciągle
brakuje, każdy chciąłby sobie
dorobić parę groszy. Łatwiej
jednak zwalić wszystko na wa­
runki obiektywne i wewnętrz­
nie się rozgrzeszyć.

Do Krakowa kierowane. są
wagony z RFN i Włoch, każ­
dego dnia minimum dwa. Ma­
gazyny mieszczą maksymalnie
3 tysiące paczek. Gdyby od­
prawić każdego dnia wszystkie
paczki, które nadeszły i tak
zabrakłoby miejsca. Praca jest
bardzo ciężka. Przy każdej
przesyłce w ramach taw, peł­
nej odprawy trzeba towary
obejrzeć, porównać z deklara­
cją, policzyć, potem zapakować
i wyekspediować do odbiorcy.
Żeby usprawnić pracę część
paczek wstępnie segreguje się
pod gołym niebem w Płaszo-
wie w ramach skróconej pro­
cedury. Teraz jest tylko
mroźno, ale co będzie, gdy spa-
dnie śnieg lub chociażby
deszcz. Gdzie wtedy będzie się
wykonywać te operacje? Pacz­
ki z dworca przewożone są do
Urzędu Pocztowo-Cełnego
przez całe miasto. Żeby wszy­
stko sprawnie wyładować do
jednego wagonu potrzeba pod­
stawić 3—4 samochody cięża­
rową. Tymczasem awizowane
wagony stoją na bocznicy, a

brak transportu uniemożliwia
rytmiczną pracę. Godzina po­
stojowego kosztuje 300 zł, lu­
dzie czekają itd. Być może, pie­
niądze nie są najważniejsze bo
i PKP, i Poczta podlegają te­
mu samemu zwierzchnikowi,
ale aspekt społeczny ma swo­
je znaczenie.

Obecnie pilnie poszukiwany
jest magazyn, w którym mo­
żna by otworzyć filię punktu
pocztowo-cęlnego na dwa, trzy
miesiące. Przeprowadza się
wstępne przymiarki do hali

„Korony”. Znaleziono wreszcie
pomieszczenia przy kąpielisku
„Cracovii”. Ze swej strony po­
leciłbym magazyny przy ulicy
Kamiennej. Znajduje się tam
dużo pomieszczeń obecnie nie
W pełni wykorzystywanych.
Dotyczy, to zwłaszcza składów
papieru i odzieży roboczej.
Oczywiście każdy potrzebuje
magazynów i odbieranie po­
wierzchni, na siłę mija się s ce­
lem, tylko że na coś się trzeba
zdecydować: albo prymityw
pod gołym niebem i kosztowa­
ny transport tysięcy paczek,
albo wydzierżawienie magasy-
nów na kilka miesięcy. Za je­
dną paczkę dostajemy na rękę
kilka dolarów. Zważywszy roz­
miary pączkowej hossy daje
to sumy całkiem pokaźne.
Byłby to skandal, żeby za ta­
kie pieniądze nie zorganizo­
wać tych magazynów. Myślę,
że Wojewódzki Zespół Gospo­
darczy winien wziąć tę sprawę
pod obrady jak najszybciej.
Każdy dzień opóźnienia pogłę­
bia trudną sytuację.

Co trzecia paczka
na śmietnik

Wysyłający nie zawsze zdaje
sobie sprawę, jak daleka i tru­
dna droga czeka paczkę zanim
dotrze do adresata. Przerzuca­
nie, układanie, transport to

tylko niektóre niebezpieczeń­
stwa. Kiedy w wagonie w je­
dnych z trzech punktów w

RFN, skąd wysyłane Są tran­
sporty : do Polski, ułożonych
jest 20 warstw zawsze, ta naj­
niższa po dojechaniu do miej­
sca przeznaczenia jest zupełnie
zgnieciona. Już w wagonie
pęka mnóstwo butelek, plasti­
kowych opakowań i wszystko
wycieka zalewając towary w

innych paczkach. Co najmniej
połowa rzeczy nie nadaje się
do użytku i konsumpcji.

Niektóre towary pakowane
są w firmowe kartony poczty
RFN tzw. żółte posty. Cienka
tektura, nieszczelne ścianki,
słaby smurek, wystarczy wło­

żyć' rękę i nawet 'nie widać,
że coś zostało wyjęte. Nie mo­
żna wykluczyć,, że po stronie
zachodnioriiemieckiej nie ma

amatorów polskich ,,zrzutów”.
W Polsce ujawnia się całe gan­
gi złodziei towarów. Tak atra­
kcyjne paczki zawsze będą ku­
sić. Mając to wszystko na u«

wadze należałoby odpowiednio
zabezpieczyć przesyłkę, we­
wnątrz owinąć butelki, dobrze
zasznurować, napisać wyraźny
adres. Po otwarciu paczki za­
pach zmieszanej oliwy, zasy­
pek dla niemowląt, kawy i her­
baty jest, trudny do zniesienia.
Jednak przesyłki z RFN. w

porównaniu ze stanem w ja­
kim docierają paczki z Włoch,
i tak są wzorowo przygotowa­
ne do drogi. Widok melanżu
towarów w worku foliowym
jest przerażający.

Zamiast pocztą
lepiej przez Pewex

Widząc jak wiele, towarów
ulega zniszczeniu myślę sobie
czy aby nadawcy nie wysyłają
tych wszystkich dóbr po pro­
stu dla czystego sumienia, że
rodzinie lub znajomym pomo­
gli, spełnili „obowiązek” i ma­
ją już to z głowy. Od ponad
roku działa sprawnie zorgani­
zowany system akwizycji pie­
niędzy na paczki przygotowy­
wane przez PEW „Pewex”. Ta­
kie firmy polonijne robią to

niezgorzej. Owszem płaci się
koszty manipulacyjne, ale
wszystko dociera nieuszkodzo­
ne i w ekspresowym tempie.
Można również przekazać pie­
niądze na konto i wtedy od­
biorca sam sobie kupi za bony
PeKaO w ,.Pewexie” i... na wsi,
to wszystko czego mu trzeba.
Naprawdę szkoda tych tysięcy
marek, franków, dolarów wy­
łożonych na pomoc dla rodzin
i znajomych. Szkoda, bo jakże
często są one po prostu zmar­
nowane.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Reforma z zapachem high life'u
Ludziom przechodzącym

obok sklepu fabrycznego Kra­
kowskich Zakładów Futrzar­
skich w Rynku Podgórskim
dosłownie włosy stają na gło­
wie. Co za ceny! Futro z no­
rek — 430 tys. złotych, lisy
230—250 tys. Ćwierć miliona!
Dla kogo te wyroby — pyta­
ją, przecież chyba nie dla ro­
botników? Tego to jui chyba
nikt nie kupi... Co dała refor­
ma zakładom futrzarskim?
Chyba tylko prawo windowa­
nia cen w górę do astronomi­
cznej wysokości. By poszukać
odpowiedzi na postawione py­
tania umówiłem się na roz­
mowę z pełniącym obowiązki
dyrektora naczelnego KZF
STANISŁAWEM PIETRTKĄ...

— Pyta pan o reformę? Dla
nas jak i dla innych zaczęła
się praktycznie 1 stycznia br.
Jej pierwszy etap to zmiany
organizacyjne a ich celem by­
ło opracowanie takiego sche­
matu działania, który pozwo­
liłby nam na maksymalne
wykorzystanie posiadanych
mocy. Było dużo, pozornie dro­
bnych, ale jak już dzisiaj wi­
dać skutecznych zabiegów.
Choćby likwidacja trzech pod­
oddziałów przygotowania pro­
dukcji — w ich miejsce pow­
stał jeden oddział o tym pro­
filu. Albo zmniejszenie za­
trudnienia w zakładowej ad­
ministracji o 30 pracowni­
ków — to również konkretna
korzyść dla załogi zakładu.
Część pracowników admini­
stracyjnych trafiła do bezpo­
średniej produkcji, część sko­
rzystała z prawa do wcześniej­
szej emerytury. W ich miej­
sce nowych już nie zatrudnia­
liśmy.

Zmniejszenie zatrudnienia
spowodowało zwiększenie wy­
dajności pracy. Znacznie obni­
żyły się koszty produkcji.

Jak to się mówi w żargonie
ekonomistów t— zadziałały
bodźce. Nie znaczy to wcale,
że już wszystko mamy z gło­
wy, że teraz pozostało nam

tylko produkować i sprzeda­

wać. Niepokoi nas np., że oko­
ło 40 proc, posiadanych skór
sprzedajemy „luzem”, tzn. nie
w formie gotowego wyrobu.
Wyprawiamy skóry i nie je­
steśmy ich w stanie przerobić.
Ale jeszcze, przy maksymal­
nym wykorzystaniu tego co

posiadamy, jeszcze lepszej orr

ganizacji pracy jesteśmy w

stanie zwiększyć ilość skór
skonfekcjonowanych.

— Obracamy się na razie w

sferze działań 1 korzyści dla
laika niewymiernych. Policz­
my...

— Za 10 miesięcy br. wy­
pracowaliśmy 134 min złotych
zysku. Planowaliśmy osiągnię­
cie w tym okresie 42 min zł.
Uprzedzając pańskie pytanie
— to nie tylko wzrost cen

wpłynął na takie wyniki eko­
nomiczne. Przede wszystkim
poprawił je fakt przekrocze­
nia zadań planowych. I napra­
wdę łatwiej teraz wytłuma­
czyć ludziom, że jeśli więcej
wyprodukują, więcej będą z

tego mieli. Plan obrotów prze­
widywał w roku bieżącym
około 2 miliardy 100 min zł,
obecnie Wykonaliśmy 1,441
mld zł, ale wartość produkcji
wynosi już ponad 1,8 mld zł.

Produkujemy na eksport,
głównie do tzw. II obszaru
płatniczego — do RFN, Szwaj­
carii, Francji, USA, Włoch i
Kanady. Zamówień możemy
mieć więcej niż potrafimy ak­
tualnie wyprodukować. Choć­
by w roku przyszłym — nasi
kontrahenci chcą kupić do­
kładnie o 100 proc, wyrobów
więcej niż w br. A w br. osią­
gnęliśmy obroty eksportowe w

wysokości 240 min złotych. Na
rok przyszły zdecydowaliśmy
się zwiększyć produkcję na

eksport do 320 min złotych —

ok. 3 min doi.
— A surowiec? Z tym zwy­

kle bywały największe pro­
blemy.

— Mamy prawo do odpisu
dewizowego, z niego właśnie
finansujemy zakupy skór prze­
znaczanych na eksport. Cen­
trala Skór Surowych jest tu­

taj pośrednikiem... Oczywiście
zarabia na tym, może w pew­
nym sensie dyktować nam

warunki, bo nie' mamy innej
możliwości zdobycia surowca.

Tu widzę słabość reformy...
Spółdzielnie futrzarskie mogą
zawierać umowy bezpośrednio
z dostawcami, hodowcami. Do
nas też zgłaszają się z takimi
propozycjami, a my rozkłada­
my bezradnie ręce. Nie wolno!

Nie ehćialbym też, aby pan
wyniósł z tej rozmowy wraże­
nie, że u nas jest znakomicie.
Gdybym opowiedział, jakie
kłopoty mamy ze zdobyciem
podstawowych narzędzi ku­
śnierskich, noży, igieł, dodat­
ków obraz nie byłby tak opty­
mistyczny...

— Zainteresowanie waszą
produkcja jest ogromne. Po­
siadanie futra dla wielu pań

to przecież marzenie. Aktual­
nie przy tych niesamowicie
wysokich cenach jest to dla
większości wyłącznie marze­
nie...

— Widzi pan, z tymi cenami
to jest tak: ludzie widzą wy­
łącznie tę kwotę, którą mają
zapłacić. Widzą metkę z naz­
wą producenta i mówią: ci to

zarabiają! A weźmy za przy­
kład to nieszczęsne futro z no­
rek, Kosztuje 430 tys. złotych.
Z kwoty tej 10 proc., czyli 43
tys., zabiera handel w formie
marży. Za przewiezienie do
sklepu i sprzedanie futra. Po­
datek obrotowy od skór w

tym przypadku Wynosi 118
tys. 200 złotych, podatek od
luksusu 116 tys. złotych. Na
koszty własne i nasz zysk po-
zostaje 152 tys. 700 złotych. W
tym znajdują się koszty mate­
riału —•. 141 tys. złotych, kosz­
ty przerobu 10600 złotych izo-
staje niewiele ponad 1 tys.
złotych jako czysty zysk
przedsiębiorstwa. Może być
nieco większy jeśli któryś z

tych wskaźników uda się ob­
niżyć, ale rzadko jest wyższy
niż kilka tysięcy. A handel
bierze 43 tys. praktycznie za

hic.
My klienta traktujemy po­

ważnie. Nasza wzorcownia w

ciągu roku opracowuje wzory
kilku nowych wyrobów. Są to
krótkie serie. Prowadzimy sy­
stematyczne badanie rynku
poprzez placówki „Polbutu”,
uwzględniamy uwagi klientów,
reagujemy na ich życzenia i
trendy mody. 17 tys. kurtek,
futer i kożuchów opuszcza co

roku nasz zakład. Reklamacji
praktycznie nie mamy. Czy
nasz zarobek jest niesłuszny?
Pewno, że nasze wyroby nie
są przeznaczane dla przecię­
tnego odbiofcy, ale ludzi bo­
gatych i u nas nie brakuje. To
także rynek.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

KONSTANTY

MIGDAŁ

Z
ważywszy, że 'uzna­
nie przyrodzonej
godności oraz rów­
nych i niezbywal­
nych praw wszy­
stkich członków

wspólnoty ludzkiej jest
podstawą wolności, spra­
wiedliwości i pokoju świa­
ta, zważywszy, że nieposza-
nowamie i nieprzestrzeganie
praw człowieka doprowa­
dziło do aktów barbarzyń­
stwa, które wstrząsnęły ■su­
mieniem ludzkości — i że
ogłoszono uroczyście jako
najwznioślejszy ■cel ludz­
kości dążenie do zbudowa­
nia takiego świata, w któ­
rym ludzie korzystać będą
z wolności słowa i przeko­
nań oraz z wolności od
strachu i nędzy, zważyw­
szy, że konieczne jest za­
gwarantowanie praw czło­
wieka przepisami prawa,
aby nie musiał — dopro­
wadzony do ostateczności
—- uciekać się do buntu
przeciwko uciskowi i ty­
ranii (...)

Zgromadzenie Ogólne o-

głasza Powszechną Dekla­
rację Praw Człowieka ja­
ko wspólny najwyższy cel

wszystkich ludów i wszyst­
kich narodów... ”.

10 grudnia minęła 34.
rocznica uchwalenia Po­
wszechnej Deklaracji Praw
Człowieka, obchodzona co-(
rocznie przez świat jako
Międzynarodowy Dzień
Praw Człowieka. Uczczono
go również w Polsce przy­
pominając treść Powszech­
nej Deklaracji i jej znacze­
nie we współczesnym świę­
cie.

Uważam, że warto rów­
nież przypomnieć okolicz­
ności powstania Deklara­
cji. Dowodzą one, że pra­
wa człowieka — będące z

natury płaszczyzną o-strej
rywalizacji przeciwstaw­
nych racji politycznych —

mogą, przy dobrej woli
wszystkich stron, służyć
porozumieniu.

Najbardziej zdumiewają­
cą wśród owych okolicznoś­
ci jest ta, że Deklarację w

ogóle uchwalono! W 1948
w polityce międznyarodo-
wej (ł na forum samej ONZ)
dominowały napięcia. Zim­
na wojna mogła w każdej
chwili przerodzić się w go­
rącą. W rozrachunku z

perspektywy czasu, Po-

świat,
a •HttttłrJmw \

imy

wszechna Deklaracja Praw
Człowieka okazała się
przecież największym do­
konaniem tamtych cza­
sów. Uchwalona przed 34
laty, żyje od tej pory wła­
snym życiem wywierając
niezatarte piętno na umy­
słach kolejnych pokoleń.

Powszechna Deklaracja
Praw Człowieka doszła do
skutku w postaci rezolucji
Zgromadzenia Ogólnego
ONZ. Przyjęto ją, bez sprze­
ciwu, głosami 48 państw
członkowskich, co stanowi­
ło w tym czasie przygniata­
jącą większość. W praktyce
ONZ, rezolucje uchwalane
bez sprzeciwu traktowane
są, z pewna przesadą, jako
decyzje „jednomyślne”.

Najwyższy cel...
W przypadku Deklaracji

ostateczny wynik głosowa­
nia nie odzwierciedla jed­
nak rzeczywistej akcepta­
cji dokumentu. Wprawdzie
aż i państw wstrzymało się
od głosu, ale będące w tej
liczbie państwa socjalis­
tyczne wyrażały w ten spo­
sób jedynie swój krytycyzm
wobec połowicznego cha­
rakteru niektórych roz­
wiązań i nazbyt ogólnego
ujęcia w Deklaracji praw
ekonomicznych i społecz­
nych. Państwa te przy tym
dowodziły jednak — w

dyskusji i podczas głosowa­
nia odbywanego odrębnie
nad tekstem każdego z ar­
tykułów Deklaracji — swo­

jego poparcia dla tego, co

pomimo ograniczeń uzyska­
no.

Rezolucje Zgromadzenia
Ogólnego nie rhają mocy
prawa nawet w stosunku
do tych państw członkow­
skich, które głoswały za

ich uchwaleniem. Są to de­
cyzje polityczne formułu­
jące zasady postępowania
państw zgodnie ze stano­
wiskiem większości państw
członkowskich.. Odzwiercie­
dlają cme w swojej treści
doraźną konfigurację ukła­
du sił politycznych w spo­
łeczności międzynarodowej.
Ich praktyczne znaczenie
mierzone bywa siłą moral­
nego nacisku większości na

politykę poszczególnych
państw i zależy od tego, ja­
kie siły polityczne udziela­
ją im swego poparcia, a z

drugiej strony — jakie
działają przeciwko nim.

Tym niemniej — spośród
tysięcy rezolucji Zgro­
madzenia Ogólnego — Po-
wszechna Deklaracja Praw
Człowieka uchodzi za naj­
ważniejszą. Decyduje o

tym kilka przyczyn:

Otóż, jak rzadko który
program międzynarodowego

współdziałania, Deklaracja
czerpie z wielu źródeł. U-
względniła dorobek koali­
cji antyfaszystowskiej. Na­
wiązała do tradycji burżua-
zyjnyćh katalogów praw,
wypracowanych podczas re­
wolucji XVIII stulecia,
przejmując :z nich obficie
gotowe sformułowania. O-
parła się o zdobycze kon­
stytucji państw socjalis­
tycznych w zakresie praw
ekonomicznych i społecz­
nych. Skupiła zatem w so­
bie — jak w soczewce! —

rozliczne punkty widzenia,
wyłuskując z nich to, co

jednoczy różnorodne nurty
filozofii i myśli politycznej,

Tym, co w- najwyższym
stopniu przysporzyło jej
trwałej wartości, okazała
się kompromisowa substan­
cja sformułowań. Dzięki
temu Deklarację mogły za­
akceptować zarówno te

państwa, które uczestniczy­
ły w pracach -nad jej re­

dakcją — jak i te (a jest
ich znacznie więcej!), któ­
re dopiero później przystą­
piły do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Deklaracja jest pierw­
szym w historii manifes­
tem w kwestii praw czło­
wieka, którego nie inspiro­
wały bezpośrednia zwycię­
skie rewolucje społeczne
lub ruchy narodowo-wy­
zwoleńcze; pierwszym, jaki
wyłonił się z dyskusji przy
Siole obrad konferencji
międzynarodowej. Zmonto­
wano ją z niemałym tru­
dem ponad. nikłymi przy­
czółkami punktów stycz­
nych, ale to właśnie ona —

jak żaden spośród wcześ­
niejszych manifestów. o

prawach człowieka — u-

świadomiła ludzkości inte­
gralną wspólnotę jej losu
pomimo różnorodnego dzie­
dzictwa cywilizacji.

Jeżeli przeto Powszechna
Deklaracja nie jest nawet

szczytowym, to należy prze­
cież do najtrwalszych Osiąg­
nięć Organizacji Narodów
Zjednoczonych. Jako zjawi­
sko zgoła wyjątkowe, bez
precedensu w historii sto­

sunków międzynarodowych
—■okazała się najbardziej
racjonalnym porozumie­
niem o prawach człowieka
i, mimo upływu lat, odgry­
wa poważną rolę.

Wszystkie późniejsze
konwencje, decyzje i rezo­
lucje uchwalone przez Na­
rody Zjednoczone i inne
organizacje, a związane w

jakiejkolwiekmierze z pro­
blematyką praw człowieka,
powołują się nd Deklarację.
Powołują się też na nią
państwa stawiając innym
państwom zarzut jej nie­
przestrzegania, aczkolwiek
względem siebie nie są one

przecież wcale skore do po­
szanowania Deklaracji.

Napisałem, że prawa
człowieka mogą przy dob­
rej woli wszystkich stron

służyć porozumieniu. Nie­
stety, tej dobrej woli nie­
którym państwom zabrakło.
Świadczy o tym rozpętana
na Zachodzie kampania
antypolska. Deklarację u-

chwalono jako „wspólny
najwyższy cel wszystkich...”
Najwyższym celem jest na­
dal; czy jednak jest jeszcze
wspólnym?
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Sejm PRL zakończył dwudniowe obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) stawodawczycłl projekt *■** Pr**y- Projekt prietridy- ni te i pełnymi konsekwen- runku nauki, przy uwzględ-

Wł* minimum znacznie niż- cjamL pozwalając itronom nieniu potrzeb gospodarczych
rytalnego. Poseł wyraził prze- UStawy O zatrudnieniu gze, w postaci jednomiesięcz- kształtować nawiązywany sto- kraju.
konanie, że po przezwyciężeniu absolwentów DTZedsta- n*6® najniższego zasadniczego sunek zgodnie ze swą wolą IPos. Hanna Buśko (SD, okr.

u-Moł. .
____j_wynagrodzenia w uspołecznio- zgodnie ze swym interesem — wyb. Włocławek) wyraziła

WH posei-sprawozaawca nycj, zakładach pracy. Zda- zatem w sposób najodpowied- przekonanie, że ustawa stanie
trudności gospodarczych kolej­
ne postulaty rolników doty
czące ubezpieczeń społecznych KAZIMIERZ
będą urzeczywistniane.

ORZE- nicm komisji tak niskie i nie niejszy w warunkach wdraża- się ważnym etapem w gene-
ius wioniiaiic. rHOWCVIA»,« fkCC zidentyfikowane odszkodowa- nia reformy gospodarczej.
Posłanka Olga Rewińska UlunaiU (Oezp. tnM, nle nl„ głowiłoby dostate- Wprowadzenie absolwentów

ralnym porządkowaniu polity­
ki zatrudnienia w naszym

(PZPR, okr. wyb. Zielona Gó- okr.
ra) stwierdziła m. in., że pod- _

’lr’n umowy, zwłaszcza ui> cy me oznacza jeunaicze przy- Jcst w upmn puoiawu «uuu-

stawowym walorem wprowa-wnoszącrównocześnie O absolwenta gdyby zakład pra- padkowoścł ich zatrudniania nienie absolwentów na pod-
dzanego obecnie systemu u- jego Uchwalenie. «y odmówił zatrudnienia go I nie wyklucza w tym wzgłę- stawie umów o pracę zawie-
bezpieczeń pracowniczych jest _

. . , mimo zawartej przezeń wcze- dzie planowych i planowanych ranych zgodnie z umową o

przepis o rewaloryzacji wszy- “tad — przypomniałposeł ś„iej umowy przedwstępnej. działań przedsiębiorstw i w stypendium fundowane lub
stkich świadczeń emerytalno- — przygotowując swój projekt Wprowadsajae zapisy do ogól® zakładów pracy. Wyko- umową przedwstępną, co za-

rentowych przyznanych do miał na celu zrównanie ab- „,ekt4 h artykuI6w proJck. rzystuje bowiem urządzenia
' PewTMa w tokf nauW, ?c?łą

końca 1981 r„ a także przepis solwentów ze wszystkim oby- określono w mlar. dokła. mechanizmy już dawniej spra- W1?ź 1 Przyszłym zakładem
o wprowadzeniu z dniem 1 watelami podejmującymi pra- u prognozowania wdzane w praktyce, młanowi- Pracy absolwenta oraz obopól-
marca 1986 r. ustawowej wa- Drogą do tego ma być dot przyszłego zatrud- cie systemy - stypendiów ?’ gwarancją planowego za-

loryzacji świadczeń. Przędło- zniesienie systemu administra- n|ay,aą absol„.cnt6w , Jeg() fundowanych, umów przed- trudnienia

zonę projekty ustaw należy o- cyjnych nakazów i zakazów podgtaw a także koBkretnłe wstępnych oraz powszechne Ważne obowiązki w reali-
ceniać przede wszystkim pod stosowanych dotychczas przy x,

’

d_s.ł-„i„ pośrednictwo pracy, nie ezy- zac^ ustawy przypadną tere-

kątem rozwiązań systemowych organów administracji "iąo ich oczywiście obiigato- "^ństwoweT a^taktara’
— trwale porządkujących pod- zniesienia trzyletniego obowią- ___

rvinvmł cl> państwowej, a także ra-
stawowe kwestie w zakresie zku pracy po studiach na P»n«wowej, konieczne dla ' dom narodowym, którym te

ubezpieczeń. wskazanym stanowisku powią- Praktycznej realizacji postano- nym zagadnieniem szcze- organy są i będą podporząd-
Problem ustawy emerytal- zanego z żądaniem zwrotu ezę- WJfń. "stawy • zatrudnianiu golnie żywo dyskutowanym i kowane. Za celowe uznała

nej dla twórców poruszyła ści lub całości kosztów absolwentów. bardzo interesującym mło- posłanka zobowiązanie admi-

pos. Halina Minkisiewicz-La- kształcenia przy nledopełnie- Stwierdzono — stwierdził zatruflnienie absol- nistracji terenowej oraz wszy-
tecka (SD, okr. wyb. Łódź-Ba- niu tego obowiązku, a takie poseł — istnienie merytorycz- „5"*?'L,zg2 , , \ ” kwalł' stkich przedsiębiorstw ł insty­
tuty). Obecnie obowiązujące uchylenie dotychczasowych za- nyeh luk w projekcie rządo- a,J,,, L„ , a:' ?.s , f ?rezy* tucji na danym terenie do o-

przepisy są, w opinii posłań- sad oraz trybu zawierania 1 wym ustawy, który został u- ? , . Ja .c 0 w;ek na- kreślenia wielkości i struktu-
ki, niezharmonizowane z o- rozwiązywania umów o pra- zupelniony przez komisję w "7,

’

®.^a"*?zy,a •*« »y’k® ry zapotrzebowania na kadry
gólnymi rozwiązaniami syste- e? * absolwentami, innych niż następujący sposób: nregulo- - ,p , . e wykwalifikowane,
mu zaopatrzenia emerytalno- w odniesieniu do wszystkich wano nawiązywanie stosunku P ?a,no ®!a, *ni ® W crłnenwnniu Selm n-
rentowego i nie odpowiadają obywateli. pracy ze stypendystą w wy- e

’

,hLS uii
potrzebom tego środowiska. Komisje uznały konieczność Padkach, gdy obowiązuje go ku nauki-C jak wvMcjXei . 1 ? ‘ J.brL

Nowego uregulowania wyma- ponownego uregulowania kwe- służba wojskowa; wprowadzo- ,vska.*.vki glosie wstrzymującym
gają też zasady opłacania stii zatrudnienia absolwentów. >«• delegację dla Rady Mini- tym samvmP ,y kremliTc n ł — ustawę O zatrudnie-
składek ubezpieczeniowych ponieważ stan prawny stwo- ”trów celem określenia kate- ne} gwobody gtr ęp p®*' niu absolwentów,
przez twórców i artystów. Ce- rzony przez ustawę z 1964 r. »«HI pracowników, których teraniu knnkretn.i 2 *

lowe byłoby m. in. obciążenie oraz uchwałę Rady Ministrów «•« abowiązu Je wstępny staż pTac- J y
*

przedsiębiorstw czerpiących z 1970 r. Jest już obecnie nie- pracy. W nawiązaniu do nie- ', ( W imieniu Komisji
zyski z ich pracy obowiązkiem zgodny z zasadami sprawied- dawno uchwalonej ustawy o *on ec sprawozdawca cnPaw Wewneirznueli i
dokonywania wpłat na fun- llwoścl społecznej oraz sprze- postępowaniu wobec osób u- zwrócił sięo poparcie przez po- »Pyaw wewnęirznycn 1
dusz emerytalny twórców. czny z zasadami I funkcjono- ehylająeyeh się od pracy « 20. * Pr°Jekm ustawy ® »tru- Wymiaru Sprawiedli-

Pos. Mirosław Skalski waniem wprowadzanej refor- 1«. 1982 r. przedłużono w sto- wn«H oraz Prac Ustawo-
(PZPR, okr. wyb. Łomża) po- my gospodarczej - powiedział »nnk„ do absolwentów prze- teg0 Pro>ktu o WOSCl Oraz frac UStaWO-

wiedzłał, że obecne posiedzę- poseł. Komisje uważają sa siu- widziany tam okres trzymie- , an,e mocy obowiązują- (laWCZych pos. JERZY
nie Sejmu ma wyjątkowy wy- szne i eelowe zasadnicze kle- słęezny do sześciu miesięcy 7YGMTJNTOWSKT
miar i ciężar. Wzbudziło ono runki zmian przewidzianych ®r»« rozciągnięto postanowię- Jako pierwsza głos w dys- _

w społeczeństwie wiele na- przez rząd w tym względzie. "•» ustawy na słuchaczy sta- kusji zabrała posłanka Helena (PZPR, Okr. Wyb. oZCZer
dziei. Rozpatrujemy pakiet Natomiast niektóre ze szezegó- cjonarnyeh studiów dokto- Kurnatowska (PZPR, okr. nrroflctnwił nrniplrt
bardzo ważnych ustaw o du- łowych rozwiązań zawartych ranckich, wyb. w Gliwicach). Stwierdzi- '** \

żym wydźwięku społecznym w rządowym projekcie, korni- Zinrn„nnnw,nn « m.in., że rozpatrywany pro- UStawy O Ochronie ta-

ek.osnr°mS ■’“e,,’r”rw" r"■1 stebowe-'-

czne państwo przywiązuje do idea projektu _ _ kaIendarzow'ego. trzeby dostosowania ztad za'

zabezpieczenia i poprawy wa- bvło wurowadzenie absnlwen- ,
* ii • a?sl°sowama zasad za-runków socjalnych ludzi pra- tóYw „a^wo^rynik pracyT^z -0"'61113 d° °beCnej 1 przy

cy, zarówno w mieście jak i jakichkolwiek ograniczeń jeśli wszystkich ........ u„UUuiCie
naposSL Marian Żołnierczyk ’”y“łe«°Nie dotyczy o"na“ jednak Tb- formy'gospodarczej Nową 'u- wiadomości stanowiących ta-

(PZPń, okr. wyb. Krosno) na- SnegJ odbicia w zadach so,w®nt6” szk« podstawo- stawę z uwagi na jej treść i i

wiązał do wypowiedzi związa- projektowanej ustawy dlatero wyc,ł t liceów ogólnokształ- c należy zaliczyć do
nych z zasadami świadczeń e- Też komisje wpro^dziły od C?C5Th’ poniewai Przewiduje Pakietu aktów prawnych wią-
merytalnych dla osób zatrud- PoWiedni, popraZke która daI"e ’®h kształcpnie- ał” zacycb się 1 ref°rm£» gosP°-
S^MycS1rSowSS , kolei „1„, po,. »«J > «■Cml.

Stwierdzając, że dotychczas ustawy „a nieuspołecznione p?niewaz żt: dy7kutowaS prffi usta w naszym kra3u' W dotych-
brak było jednolitych zasad lak!ady pracy. taja ,w stosunku ^Ij^ejiu £lwen- -as obowiązującym stanie

Prawnych zatrudniania tycn Projekt odmiennie potrakto- ^kentów szkół nodlerAch tów zawiera przepisy dostoso- Prawnym brak jest bowiem
osób i świadczęp, mówca pod- waj także absolwentów szkół mi„i,łrn_ «brnr.» in^>ś» wane dó wyńiogów wdrażanej kompleksowej regulacji tejkreślił, że pro ekt ustawy siu- wyższych oraz średnich gzkól "tatarom- o^ony „arodo- reformy gosjodIXTSsta- Problematyki, a niektóre jej
szme zakłada likwidację rażą- zawodowych, wyraźnie uprzy- wSlenle re- Iy bow,em obowiązywać na- aspekty-są regulowane ak a-

cych dysproporcji w świadczę- wilejowując tych pierwszych. , kazy, które obligowały przed- mi Prawnymi niższej rangi I
nlach- Komisje uznały takie potrak- także absolwentów cudzeiriem siębiorstwa do zatrudniania *•

. 2 reguły niedostępnymi
W łącznej dyskusji w ciągu towanie obu kategorii absol- «««««,c -mi „h osób kończących naukę. Pro- i nieznanymi szerszemu ogoło-

dwóch dni posiedzenia zabrało wentów za merytorycznie »RT ‘ iekt ustawy reguluje bardzo wi obywateli,
głos 17 mówców. nieuzasadnione, niecelowe ze gif,w P ' istotne problemy dla absol- n<itvehe»asf

Sejm w głosowaniu uchwalił względów gospodarczych I . wentów w zakresie swobodne-
Jednoglośnie ustawę o zaopa- sprzeczne z wymogami spra- Przyjmuje jako ge- g0 wyboru pracyr rozmiesz-
trzeniu emerytalnym pracow- wiedllwości społecznej; w kon- n*rajną zasadę zatrudnianie czenie absolwentów odbywać stawy konkretyzację

i ;„i, sekwencji wprowadzono odpo- •b’P,wentów w trybie swobo- się będzie wyłącznie przy za- określenie rodzajów
Wiednie zmiany do projektu. 7_ne'’ nmowy o pracę, uchyla- stosowaniu zachęt ekonomicz- mości objętych ta
Uznano również za celowe 3,,eŁw 3ym względzie jakikol- nych. Taki system zatrudnię- państwową. Artykuł ten okre

wiek przymus I dawniejszą nia absolwentów nowinien śia, że tajemnicą państwową

wyb. Legnica), eznej gwarancji dla każdej ze na zupełnie wolny rynek pra- kraju. Najbardziej zasadne
stron umowy, zwłaszcza dla cy nie oznacza jednakże przy- jest w opinii posłanki zatrud-

Przedkładany Wysokiej Iz­
bie projekt ustawy — powie­
dział poseł sprawozdawca —

____p®za względami natury ogól-
absolwentów szłęj sytuacji społeczno-eko- n°sP°lęcznejjnającymi

rodzajów szkół, nomicznej kraju w dobie re- lu skuteczniejszą ochronę

wą przyczynia się do umoc­
nienia praworządności. Ure­
gulowanie problematyki o-

chrony tajemnicy państwn-

ników i ich rodzin.

Przy jednym głosie wstrzy­
mującym Izba uchwaliła na-

Dotychczasowe ogólne poję­
cie tajemnicy państwowej
znajduje w art. 2 projektu u-

przez
wiado­

mości objętych tajemnicą

przy regulowaniu kwestii sty-
szerzejstępnie ustawę o ubezpieczę-

”

*we.
pendiow fundowanych,niu społecznym rolników in- , . iś] j określłć obowiązki

dywidualnych i członków ich . ..." Zln..

praktykę nakazów pracy. Czy- oddziaływać na wybór kie

stypendysty wobee fundatora.
.... a także uwzględnić kwestie

Z kolei Sejm przyjął jedno- jeg0 umiany orwz odstsoie-
głośnie ustawę o zmianie u- nia od umowy o stypendium
stawy o zaopatrzeniu inwali- fundowanym.
dów wojennych i wojskowych przy regulowaniu kwestii
oraz ich rodzin. umów przedwstępnych, a

Po przerwie przewodnictwo zwłaszcza przewidzianego tam
obrad objęła Halina Skibniew- odszkodowania za niewykona-
ska, wicemarszałek Sejmu. nie zobowiązania wynlkające-

„ . . , ,, go z tej umowy dla każdej z

Z ramienia trzech ko- jej stron, uznano za wskaza-
misii sejmowych: Nau- n® p°dnicść minimum tego od-
i••nZ mu• szkodowania do kwoty trzy-kl 1 i Ostępu AeChniCZ- miesięcznego najniższego wy-

nego, Pracy i Spraw So- nagrodzenia zasadniczego na

1 T> TT Stanowisku przewidzianym dla
cjalnych oraz Prac U- absolwenta w danym zakła-

rodzin. Komisje sejmowe przystąpiły
do prac nad projektami ustaw

przedstawionymi przez Radę Państwa
WARSZAWA (PAP). Sejmowe Komisje Spraw Wew-

nętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości oraz Prac Usta­
wodawczych zebrały się na wspólnym posiedzeniu inau­
gurującym prace nad dwiema ustawami: nowelizującą
ustawę o szczćgólnej regulacji prawnej w okresie stanu

wojennego oraz o szczególnej regulacji prawnej w okre­
sie zawieszenia stanu wojennego.' Komisje przystąpiły
do rozpatrywania poszczególnych artykułów projekto­
wanych ustaw.

jest wiadomość, której ujaw­
nienie może narazić na szkodę
obronność, bezpieczeństwo lub
inny ważny interes państwa.
W pierwszym rzędzie są to
wiadomości z zakresu wojsko­
wego.

Poseł omówił następnie po­
szczególne rodzaje wiadomoś­
ci, które mają być objęte ta­
jemnicą państwową. Chodzi tu
m.in. o Informacje dotyczące
organizacji organów ochrony
porządku i bezpieczeństwa
publicznego, prac naukowo-
badawczych i naukowych,
wiadomości gospodarczych,
których ujawnienie może na­
razić na szkodę ważny interes
państwa.

Jeżeli chodzi o tajemnicę

służbową, to projekt zakłada,
że ochroną objęte będą te

wiadomości, których ujawnie­
nie może narazić na szkodę
Interes społeczny, uzasadnio­
ny Interes jednostki organiza­
cyjnej, ale również uzasad­
niony Interes obywatela.

Sformułowania projektu n-

stawy podkreślają, że zacho­
wanie tajemnicy państwowej
jest obowiązkiem każdego e-

bywateła a tajemnicy służbo­
wej każdego pracownika bez
względu na zajmowane sta­
nowisko. Zachowanie tajem­
nicy obowiązuje zarówno w

czasie trwania stosunku pra­
cy jak I po jego ustaniu.

Tak włęe projektowana n-

stawa zmierza do możliwie
pełnego unormowania cało­
kształtu problematyki ochro­
ny tajemnicy państwowej I

służbowej. Sprawy szczegóło­
we 1 techniczne zostaną ure­
gulowane w przepisach wy­
konawczych, do wydania któ­
rych przewidziano odpowied­
nie delegacje dla określonych
naczelnych organów państwo­
wych.

Kończąc poseł sprawozdaw­
ca wniósł o uchwalenie pro­
jektu ustawy o ochronie ta­
jemnicy państwowej i służbo­
wej w brzmieniu podanym w

druku nr 215 wraz z popraw­
kami z druku nr 252.

Sejm uchwalił jedno­
głośnie tę ustawę.

♦
W ostatnim punkcie

porządku obrad Sejm
powołał 14 nowych
członków Rady Społecz­
no-Gospodarczej, zgło­
szonych przez organiza­
cje, instytucje i zakłady
pracy.

W skład rady, która liczy
teraz 108 członków weszli:
Tomasz Adamczuk — rolnik
w' woj. chełmskim; Zdzisław
Bączkiewicz — prezes Zarzą­
du Regionalnego Spółdzielni
Inwalidów w Poznaniu; Zofia
Bronisz — rolnik w woi sie­
dleckim; Irena Dragan —

rolnik-ogrodnik w woj. tarno­
brzeskim; Stanisław Czwał-
ga — rolnik w woj. przemys­
kim; Wojciech Dembiński —

technik-mechanik w Miastku,
woj. słupskie; Aleksander Ko­
peć — prezes NOT; Bronisław
Zdzisław Kuźmiński — ślu-
sarz-spawacz z Wrocławia;
Anna Nowak-Gocławska —

rolnik w woj. bialskopodlas­
kim; Henryk Przepiórka —

murarz-tynkarz z Mielca; Ma­
rian Szulc — ślusarz, kierow­
ca w kombinacie PGR Kazi­
mierz: Eberhard Stenzel —

elektromonter z Katowic; Mi­
chał Szwedzłński — kapitan
Żeglugi Wielkiej ze Szczecina
i Stefania Zatorska — te-

chnik-technolog z Kielc.

Izba zatwierdziła termin
i porządek dzienny 30. po­
siedzenia Sejmu. Odbędzie
się ono 18 grudnia br. Pro­
ponowany porządek prze­
widuje sprawozdanie sej­
mowych komisji: Spraw
Wewnętrznych i Wymiaru
Sprawiedliwości oraz Prac

Ustawodawczych o przed­
stawionych przez Radę
Państwa projektach ustaw:

— o zmianie ustawy o

szczególnej regulacji
prawnej w okresie stanu

wojennego;
— o szczególnej regu­

lacji prawnej w okrósie
zawieszenia stanu wojen­
nego.

29 posiedzenie Sejmu PRL

zakończyło się o godz. 13.00.

Drogą bezpiecznego
rozwoju

(Od naszego parlamentarnego sprawozdawcy)

Wejście na lawy prasowe
należało do wyczynu nie la­
da. Obok polskich sprawo­
zdawców parlamentarnych,
tłumnie przybyli na obrady
Sejmu korespondenci zagra­
niczni. Ci, na stałe akredyto­
wani w naszym kraju, jak
również specjalni wysłannicy
gazet i agencji dotąd r. rzad­
ka wysyłający dziennikarzy
do Polski. Administracja Sej­
mu zmuszona była uruchomić
specjalną salę z nagłośnieniem
salt obrad. Ale i tam było
bardzo tłoczno. Przepełnio­
na była także loża dyploma­
tyczna.

Światowe zainteresowanie
wzbudzały projekty ustaw

nowelizujących prawo stanu

wojennego. Oczekiwano sen­
sacyjnych wystąpień. Liczono
na tytuły wybite plakatowymi
czcionkami na pierwszych
stronach. Tymczasem zarów­
no w przemówieniu przewod­
niczącego Rady Państwa jak
i oświadczeniach przedstawi­
cieli klubów i kół poselskich
dominowała powaga i kon­
kretność wynikająca z rea­
liów naszego życia polityczne­
go. Podniecenie towarzyszące
zapowiedziom wystąpienia po­
słów katolickich prędko pad-
ło, gdy mówili oni o wielkim
uznaniu dla rządu i dla spo­
łeczeństwa za odpowiedzialną
i poważną postawę w tym
trudnym roku. A kiedy pos.
Janusz Zabłocki mówił o tym,
że uczestnictwo w życiu pu­
blicznym jest nie tylko pra­
wem ale i obowiązkiem, gdy
stwierdził mówiąc o związ­
kach zawodowych ie skoro
przyjęto inne uregulowania
ustawowe, trzeba przystąpić
do uruchomienia autentycz­
nych sił społecznych na grun­
cie tego uregulowania, ja­
snym stolo się, że na sensację
nie ma co liczyć.

O trudnych i bolesnych
sprawach mówiono w Sejmie
bez ogródek, ale z nadzieją na

ich rozwiązanie. Bo jest to

przecież nowy etap prac nad
przezwyciężaniem kryzysu i

wyprowadzeniem kraju na

drogę bezpiecznego rozwoju.
To właśnie dlatego, by szyb­
ciej usuwać przeszkody na tej
drodze, zawieszono a nie zli­
kwidowano stan wojenny. I
tak też rozumieli to posłowie.
1 dlatego też po przerwie w

pierwszym dniu obrad opu­

stoszały z zagranicznych dzien»
nikarzy prasowe ławy.

A szkoda. Bo właśnie deba­
towano nad prostowaniem
tych dróg rozwoju. Omawia­
no projekty ustaw tworzących
powszechny system ubezpie­
czeń emerytalnych i rento­
wych.

Posłowie w debacie wska­
zywali, że państwo polskie
realizuje konsekwentnie odrte-
nowę narodową, uznając w

niej nadrzędność celów społe­
cznych. Niezłomną zasadą od­
nowy jest wszak obok spra­
wiedliwej płacy za pracę, o-

chrona słabszych pod wzglę­
dem ekonomicznym grup lud­
ności, w tym ludzi starszych
i niepełnosprawnych. Posło­
wie podkreślali, że ambitny
zamiar systemowej regulacji
rent i emerytur dla ludności
miast i wsi przeprowadzany
jest w okresie wielkich trud­
ności gospodarczych a mimo
to rząd nie zwlekał z podję­
ciem spraw tak żywo dotyczą-
czących znacznej, części spo­
łeczeństwa. Zwracano uwagę
na aspekt humanistyczny tej
reformy, na tak istotne ele­
menty jak wprowadzenie ru­
chomego poziomu minimal­
nych świadczeń czy likwida­
cję tzw. starego portfela rent
i emerytur. Ważne również są
podkreślali posłowie, zapisa­
ne w ustawie świadczenia
rzeczowe i świadczenia usłu­
gowe dla tej grupy społecz­
nej, rzecz w tym by były one

powszechnie dostępne i wyso­
kiej jakości.

Prostowaniu dróg rozwoju
dotyczyły poselskie debaty w

drugim dniu obrad. Toczyła
się ona wokół projektu usta­
wy o zatrudnieniu absolwen­
tów. Ustawy dające wiele sa­
modzielności w wyborze kie­
runku zatrudnienia absolwen­
tów szkół wszystkich szczebli.
Oczekiwania związane z u-

stawą są ogromne. Przede
wszystkim zaś ze stworzoną
przez nią możliwością poicią-
zania. systemu kształcenia z

potrzebami gospodarki naro­
dowej.

Rok, który upływa przy
wszystkich siooich niedogo­
dnościach stał się czasem

wchodzenia na bezpieczną
drogę rozwoju. Przyjęte przez
Sejm ustawy są logiczną kon­
sekwencją tak obranej drogi.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Prasa światowa o Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) wydarzenia, jakie zaszły w

ju we wszystkich dziedzinach Polsce w ciągu minionego ro-

życia politycznego, społeczne- ku. ,. , , .

go i gospodarczego. War^aoWSTklA k”7’oa$eTnt
Prasa amerykańska nadal z dziennika „LA LIBRĘ BEL

zainteresowaniem śledzi wy- GIQUE” wyjaśnia, na czym
darzenia pochodzące z War- będą polegać konkretne ułat-
szawy Wszystkie wielkie wienia w życiu codziennym o-

dzienniki, przeważnie na bywateli po zawieszeniu stanu

pierwszych stronach, podaiy wojennego.
informacje o otwarciu sesji Wystąpienie telewizyjne ge-
Sejmu, zrelacjonowały prze- nerała W. Jaruzelskiego, a tak-
mówienie przewodniczącego że obrady Sejmu zostały z du-
Rady Państwa H. Jabłońskie- żą uwagą odnotowane przez
go i zamieściły informacje na prasę austriacką. Dzienniki
temat przedłożonych projek- podkreślają, że stan wojenny
tów ustaw o stopniowym zno- zostanie zawieszony przed
szeniu stanu wojennego. Rela- końcem br. Oficjalny dziennik
cje na ten temat podały też „WIENER ZEITUNG” akcen-
wszystkie amerykańskie stacje tujć to w tytule, podobnie jak
telewizyjne. gazeta austriackich socjalis-

Wtorkowe gazety belgijskie tów „ARBEITER ZEITUNG”.
zamieszczają na pierwszych „Wi.ener Zeitung” wylicza
kolumnach sprawozdania i o- najważniejsze konsekwencje
pinie o treści uchwały — spra- zawieszenia stanu wojennego,
wie zawieszenia stanu wojen- Dziennik przytacza jednoczes­
nego, nawiązując przy tym do nie słowa przewodniczącego
niedzielnego przemówienia te- Rady Państwa, że pełne znic-
lewizyjnego generała W. Jaru- sienie stanu wojennego nie
zelskiego. „LA CITE” przyta- jest jeszcze możliwe z powodu
cza słowa polskiego premiera, działania antysocjalistycznej
że „Przeciwnikiem jest tylko opozycji w kraju oraz agresy-
ten kto chce nim być”. Wew- wnej propagandy uprawia-
nątrz numeru ten sam dzień- nej przez Zachód wobec Pol-
nik przypomina najważniejsze ski.

W
tym roku obchodzi­
my 100-lecie pols­
kiego ruchu robot­
niczego, a 15 grud­
nia 1983 roku minie
35 lat od powołania

na Kongresie Zjednoczenio­
wym Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Tak więc
lata działalności PZPR obej­
mują ponad jedną trzecią ca­
łej historii zorganizowanego
polskiego ruchu robotniczego,
tym niemniej dla poważnej
części członków obecnej kra­
kowskiej organizacji partyjnej
znajomość drogi przebytej
przez tę organizację jest nie­
pełna. Około* połowa członków
partii wstąpiła bowiem w jej
szeregi w latach siedemdzie­
siątych. Ponadto wokół partii
narosło wiele nieporozumień,
przemilczeń i przeinaczeń, mo­
że więcej w latach osiemdzie­
siątych. Smugę cienia na prze­
szłość partii rzuca jej słaba
personifikacja, a partia to

przecież zbiór jednostek, ich
postaw i dążeń. Przez wszyst­
kie lata stanowiliśmy część
krakowskiego społeczeństwa,
naszym udziałem było to, co

krakowian cieszyło, było ich
sukcesem, jak również wszys­
tko, co ich smuciło, co utrud­
niało nasze codzienne życie.

Chcemy więc tym cy­
klem publikacji przypomnieć
Jednym działalność ICH par­
tii, innych zapoznać z historią
ICH partii, zaś czytelnikom
bezpartyjnym przybliżyć wy­
darzenia, ludzi i problemy,
którymi żyła partia na ziemi
krakowskiej przez ostatnie 35
lat. Nie będzie to jednakże
pełne odtworzenie bogatej his­
torii krakowskiej organizacji
partyjnej ani też kronikarskie
kalendarium lat 1948—1983.

Zamysłem piszącego Jest przy­
pomnienie czy raczej przybli­
żenie wybranych wydarzeń,
niektórych ludzi (o różnym
stopniu społecznej akceptacji),
jak też zjawisk i tendencji,
które dominowały w poszcze­
gólnych latach w funkcjono­
waniu PZPR na ziemi kra­
kowskiej. Zapis ten z natury
rzeczy będzie posiadał elemen­
ty subiektywizmu, wynikają­
cego z niepełnego wyboru do­
kumentów, różnorodności ocen

wydarzeń i postaw działaczy,
a także z faktu, iż autor od 30
lat działa wewnątrz tej orga­
nizacji, a z zawodu nie jest
historykiem lecz politologiem.
Dodajmy również, że mimo
dość powszechnego przekona­
nia o obfitości literatury po­
litycznej, dotyczącej PZPR —

ilość publikacji poświęconych
krakowskiej organizacji par­
tyjnej jest znikoma. Stanowi
to jeszcze jeden krakowski
paradoks.

Na rynku czytelniczym są
właściwie dostępne 3 pozycje,
dotyczące Krakowa; a to: Z.
Kozik „Partie i stronnictwa
polityczne w Krakowskiem
1945—1947”, Kraków 1975 r.;
K. Ćwik „Problemy współ­
działania PPR i PPS w woje­
wództwie krakowskim 1945—
1948”, Kraków 1974 r.; i W.
Kaczkowski, „Rozwój organi­
zacji PZPR w regionie kra­
kowskim w latach 1948—1958”,
Kraków 1981, oraz niektóre o-

pracowania o charakterze fra­
gmentarycznym.

Jest poza wszelką dyskusją
uznanie specyficznego charak­
teru uwarunkowań klasowych,
politycznych czy obyczajo­
wych, które musiały znaleźć
odzwierciedlenie czy wprost
limitować wiele poczynań kra-

Julian Wielgosz Z kart krakowskiej organizacji PZPR

34 lała temu rozpoczął się
Kongres Zjednoczeniowy

kowskiej organizacji partyj­
nej. Wiele o tym mogliby po­
wiedzieć członkowie kolejnych
kieroWhictw Komitetu Woje­
wódzkiego, a później Krakow­
skiego. Dla iluż to nurtów po­
litycznych Kraków był anima­
torem, a może i ostoją!

Przypomnijmy czym był
Kraków dla socjalistów, lu­
dowców, komunistów. Bez sen­
su byłoby pomijanie znacze­
nia środowisk katolickich.
Jednakże, sądzę, że „Polska”
czy lepiej „Warszawa” przece­
niały zachowawczość politycz­
ną Krakowa w przeszłości,
jak i u progu lat 80. je­
go awangardowość. Jakże po
krakowsku ocenił to Adam
Polewka w 1949 roku, pisząc
na łamach „Gazety Krakow­
skiej”, że „Legenda o przyro­
dzonej, dziedzicznej, organicz­
nej, wprost reprezentacyjnej
reakcyjności Krakowa ma taką
samą wartość dokumentu, jak.
legenda o wawelskim smoku”
Ale to był Polewka, i nawet

jeżeli czytali te słowa członko­
wie kierownictwa politycznego
i państwowego kraju, to w

świetle faktów miało to nie­
wielki wpływ na ich ocenę
Krakowa. 1

Jedną z cech charakterysty-
mnyeh dta pereonałnego skła­

du kierownictw krakowskiej
organizacji partyjnej było —

jak mawiają na Podhalu —

„więcej ptaków niż krzaków”
Bowiem na 14 sekretarzy Ko­
mitetu Wojewódzkiego (Kra­
kowskiego) tylko 3 w chwili
wyboru na to stanowisko było
członkami krakowskiej organi­
zacji partyjnej (Drobner, Dra-
pich, Gajewicz), a dokładniej
— obok Bolesława Drobnera
— Józef Gajewicz jest pierw­
szym działaczem, stojącym na

czele krakowskiej PZPR, któ­
ry wyrósł w jej szeregach. Po­
siada to swoją polityczną wy­
mowę. Na marginesie powyż­
szego przypomina mi się pew­
na rozmowa. Kiedy byłem nie­
dawno na Wydziale Wielkich
Pieców HiL, usłyszałem od to­
warzyszy, że do ich organiza­
cji partyjnej należeli kolejni
I sekretarze KW i KK, jed­
nakże jeden z pich dodał:
„to nie jest to samo, gdyby
członkowie naszej organizacji
zostawali I sekretarzami KW
(KK)”.

Od grudnia 1948 roku tj. od
powstania Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej — I se­
kretarzami Komitetu Woje­
wódzkiego (Krakowskiego)
Partii w kolejności byli: Sta­
nisław Kewałesyk, Marian Ry­

bicki, Stanisław Łapet, Jerzy
Pryma, Walenty Titkow, Sta­
nisław Brodziński, Bolesław
Drobner. Lucjan Motyka, Cze­
sław Domagała, Józef Klasa,
Wit Drapich, Kazimierz Barci-
kowski, Krystyn Dąbrowa.
Obecnie I sekretarzem jest
Józef Gajewicz. Gwoli ścisło­
ści należy dodać, że funkcje
p.o. I sekretarza KW pełnili
również Edward Gabara (1955
r.) i Jerzy Pękala (1964/65).
Funkcje pierwszych sekreta­
rzy Komitetu Wojewódzkiego
PZPPi od jego powstania
przez 34 lata pełniło 16 osób.
Średnia gtatystyczna dla tej
funkcji w Krakowie (jak do­
tychczas) wynosi 31 miesięcy
tj. dokładnie dwa i pół roku.
Najdłużej na tym stanowisku
pracował Czesław Domagała
(od 20 stycznia 1965 r. do 17
lutego 1971 r.), najkrócej Bo­
lesław Drobner, bo przez 111
dni (od 27 października 1956 f.
do 14 lutego 1957 r.) — ale cóż
te były za dni!?

W zjednoczeniu partii robo­
tniczych i powstaniu PZPR
mieli poważny wkład krakow­
scy działacze Polskiej Partii
Socjalistycznej. Ten fakt oraz

rola krakowskich socjalistów
w polskim ruchu robotniczym
de 1948 eoke w poważnym

stopniu decydowały o tym, iż
w zjednoczonej partii b. dzia­
łacze PPS pełnili często wyso­
kie funkcje partyjne i admi­
nistracyjne w Krakowie np.
pięciu I sekretarzy KW PZPR
miało rodowód PPS-owski (S.
Kowalczyk, M. Rybicki, B.
Drobner, L. Motyka, W. Dra­
pich). Dotyczyło to również
kandydowania na Zjazdy i
wchodzenia z „listy krakow­
skiej” do centralnych władz
partii. I tak, delegatami do VI

Zjazdu włącznie byli wybiera­
ni: Józef Cyrankiewicz (rów­
nież członek Biura Polityczne­
go) i Lucjan Motyka, tu kan­
dydowali również Oskar Lan­
ge, Włodzimierz Reczek, Sta­
nisław Kowalczyk, Wit Dra­
pich, a na VII i VIII Zjazd
Henryk Jabłoński. Podobnie
rzecz się miała z kandydowa­
niem do Sejmu PRL. Dla
młodszych czytelników do­
dam, że poseł Bolesław Dro­
bner nigdy nie wchodził w

skład centralnych władz
PZPR. Była to jeszcze jedna
z cech specyficznych krakow­
skiej organizacji partyjnej.

Mimo że krakowska orga­
nizacja partyjna swym skła­
dem społecznym nigdy nie od­
biegała od przekroju socjalno-
zawodowego eałej PZPR, wy­

różniała się jednak posiada­
niem w swych szeregach ludzi
wybitnych, naukowców, twór­
ców kultury i administrato­
rów życia państwowego oraz

gospodarczego. Przypomnijmy
niektóre nazwiska krakow­
skich PZPR-ców: poza „wie­
cznym krakowianinem” Józe­
fem Cyrankiewiczem, kolory­
tu życiu partyjnemu nadawa­
li: dr Bolesław Drobner 1
Adam Polewka, przedstawi­
ciele świata kultury, sztuki i
literatury — J. Broszkiewicz,
H. Czerny-Stefańska, J. Stern,
T. Holuj, M. Konieczny, W.

Machejek czy J. Krasowski;
wybitni naukowcy-członkowie
PAN, rektorzy uczelni — T.
Marchlewski, J. Grzymek, H.
Markiewicz, J. Anioła, R. Ney,
W, Ostrowski, M. Karaś, K.
Opałek, T. Popiela, T. Wojta­
szek, A, Fajferek, K. Zemajtis.
Liczne grono członków kra­
kowskiej organizacji partyj­
nej wchodziło lub wchodzi w

skład rządu PRL jako mini­
strowie — m. in. L. Motyka,
P. Lewiński, J. Kaczmarek, J.
Knapik, B. Faron, a wielu in­
nych jest wiceministrami.
Członkami najwyższych władz
partyjnych Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC PZPR
zostali profesorowie Hieronim
Kubiak i Roman Ney. Listę
tę należałoby uzupełnić naz­
wiskami generałów LWP i
MO, kierowników centralnych
urzędów, organizacji społecz­
nych i dyplomatów.

Poważną rolę w kształtowa­
niu i funkcjonowaniu organi­
zacji partyjnej Krakowa ode­
grali m. in. towarzysze: Józef
Nagórzański, Władysław Ko­
zub, Stanisław Pawlak, Stani­
sław Pięta, Władysław Ma-
ehejek, Stanisław Spyt, Sta­

nisław Krzakiewicz, Witold
Adamuszek i Andrzej Kurz.

Każdy czytelnik, a zwłasz­
cza działacz partyjny ma pra­
wo do własnej oceny drogi,
przebytej od 1948 roku przez
krakowską organizację PZPR.
Wydaje się jednak być poza
przedmiotem sporu jej specy­
ficzny charakter. O nim decy­
dują partyjne tradycje „Szad­
kowskiego”, największa robo­
tnicza Organizacja partyjna w

kraju w Kombinacie im. W.
Lenina, partyjna elita huma­
nistyki Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i pozycja w nau­
kach technicznych partyjnej
profesury Akademii Górniczo-
Hutniczej. Tu, w Krakowie ra­
zem Zasiadają w sali konfe­
rencyjnej Komitetu Krakow­
skiego uczeni o światowej sła­
wie i robotnicy, pisarze i chło­
pi, szukając wspólnie odpo­
wiedzi na pytania „quo vadi«
Polonia?” Przemawiali tu pra­
wie wszyscy przywódcy partii
i państwa.

I tu małe spostrzeżenie. Wa
wszystkich miastach woje­
wódzkich (w granicach admi­
nistracyjnych do 1975 roku)
siedziby KW wyróżniały się
miejscem i bryłą budynków,
jak się mawia „władzę było
widać z daleka”. I chyba tyl­
ko krakowskie centrum par­
tyjne trwa niezmiennie w mu-

rach Starego Miasta w skro­
mnym budynku przy ul. Sol­
skiego 43.

W ciągu ponad trzydziestu
lat, organizacja partyjna Kra­
kowa, wierna pryncypiom
marksizmu-leninizmu i gene­
ralnej linii partii, pozostawi­
ła sobą — mimo że wielokro­
tnie spory ideologiczne a i
sprawy personalne mocne ta

iskriyły.
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Wseystkim, którzy w swlązku z nagłą śmiercią, w 4nlu
1 grudnia 1982 r., mojego Męża

ZDZISŁAWA POŻYCKIEGO
okazali mi pomoc 1 współczucia oraz wszystkim, którzy
wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych — składam

serdeczne podziękowanie.
Szczególnie gorąco dziękuję Dyrekcji, Komitetowi Za­

kładowemu PZPR i Pracownikom Kombinatu Budow­
nictwa Mieszkaniowego w Nowej Hucie, Komitetowi
Dzielnicowemu PZPR — Nowa Huta, Kołu ZBoWiD przy
KBM, Dyrekcjom i Nauczycielom z Zasadniczej Szkoły
Budowlanej KPGMB Kraków-Łęg i XII Liceum Ogólno­
kształcącego oraz Przyjaciołom i Znajomym.

ANNA POZTCKA Z RODZINĄ

MZSYAKOl

Inż. JÓZEFOWI
ZAPALE

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci MATKI

Współpracownicy
s terenu Połu­
dniowej Dyrekcji
Okręgowej Kolei

Państwowych

Kol. lek. MARKOWI
LATALE

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci MATKI

Koleżanki i koledzy
s Oddziału Medycyny
Rozrodu Wojewódz­
kiego Szpitala Zespo­
lonego w Tarnowie

Zakład Butelkowania Wód MinerelnrehWZSK w Plwnleunej
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

niżej wymieniono pojazdy:
1) samochód marki ZUK plck-ap, nr silnika 1114840, numer

podwozia 186519, numer rejestracyjny NSA 038 N, rok
produkcji 1974, stopień zużycia 60 proe., cena wywoław­
cza 135.200 zł

2) ciągnik Ursus C £85, nr silnika £1 T 23853/80, numer pod­
wozia 237707, nr rejestracyjny NST 012 E, rok produkcji
1975, stopień zużycia 63 proc., eona wywoławcza 70.000 A.

Przetarg odbędzie zlę w dniu £0. XII. 1982 r. o godz. 11,
w Piwnicznej przy ulicy Zdrojowej 13, gdzie można również
oglądać pojazdy w dni roboczo w godzinach 12—15.

Wadium, w wysokości 10 proe. een wywoławczych, należy
wpłacić w kasie Zakładu lub przekazem pocztowym, najpóź­
niej do dnia poprzedzającego przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Dr med. Antoniemu

KĘDRACKIEMU
wieloletniemu ordynato­
rowi Oddziału Wewnętrz­
nego Szpitala Miejskiego
w Tarnowie, składamy
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

ZONY

Lekarze z I Oddziału

Wewnętrznego
Szpitala

Wojewódzkiego
w Tarnowie

PYZDEK Czesława, zam. Łękaw-
ka 93, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia nr 554864, wydaną przez U-

rząd Gminy w Tarnowie. T-36575

WIŚNIEWSKI Jan, zam. Dębica,
Krakowska 16/33, zgubił wkładki
zaopatrzenia nr 232077, 232078 dla

żony Michaliny, 232079 dla Syna
Wiesława, 232080 dla syna Marka,

232081 dla syna Mariusza, wyda­
ne przez Dębicką Fabrykę Farb
1 Lakierów „Polifarb" w Dębicy.

BABIK Stanisława, zam. Pustków
252, zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia nr SI 264808, wydaną przez
PKP Lokomotywownię Pozakla
sową w Dębicy. T-36565

PRACA

ŁYKUS Krystyna, zam. Dąbrowa
Tarnowska. Oleśnicka 30. zgubi­
ła wkładkę zaopatrzenia nr 315075,
wydaną przez ZOZ w Dąbrowie
Tarnowie. T-36566

Centralne Piwnie* Win Impertewanych — Zakład w Krako­
wie, ul. Kamienna 2, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki „ZUK” AO-6, rok
produkcji 1975, zużycie 65 proe., nr rej. KRB 111V.

Cena wywoławcza wynosi 121800 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1982 r„ o godz. 16,

na terenie Zakładu przy ul. Kamiennej 2.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.
Samochód można oglądać codziennie w miejscu przetargu

od godz. 8 do 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie zakładu
•wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Zastrzega »ię prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

ZAKŁAD stolarski przyjmle cze­
ladnika ze znajomością stolarstwa
meblowego. Tadeusz Miśkowiec
33-300 Nowy Sącz. ul. Lwowska
130/10. S-34076
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DRĄG Stefan, zam. Góra Móty-
czna 103, zgubił wkładki zaopa­
trzenia nr 254482 dla córki Beaty,
nr 254483 dla córki Edyty, wyda
ne przez Zakłady Mlesne w Dę
bicy. T-86567

DYDYK Andrzej, zam. Lubaszo-
wa 102, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia nr 338997, wydaną przez Rejo­
nowe Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej 1 Mieszkaniowej
w Tuchowie. T-36568

BATOR Bolesław, zam. Dąbrowa
Tarnowska, Szarwarska 79. zgu­
bił wkładkę zaopatrzenia nr

155449, wydana przez Stację PKP
Tarnów. T-36569

JUREK Wojciech, zam. Łowczó-
wek 72, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia nr 140095 wydaną przez Kom­
binat Budowlańy w Tarnowie.

| KURSY !
3 a KINOOPERATORÓW £

X A MASZYNOPISMA
2 ▲ MANICURE X

PEDICURE X

2 organizuje X

3 Zakład Doskonalenia £
£ Zawodowego. £

X Informacje i wpisy: Kra- £
X ków, ul. Dietla 38, tel. £
X 66-10-88, w godz. 8—17. £
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KUPNO

STARE monety kupię. Ofery 32818
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZYCH Marta, zam. Zgłoblce 16,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr

17353 wydaną przez Urząd Gminy
w Tarnowie. T-36571

SAGUŁA Jan, zam. Nowy Targ,
ul. Krakowska 27, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia nr 228693, wyda­
ną przez Urząd Miasta w Nowym
Targu. A-252

GUTERCH Halina, zam. Sękowa
266, zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia N-319183, wydana przez Gmin­
ną Spółdzielnię „Samopomoc
Chłopska” w Gorlicach A-251

RAFIA Zofia, zam. Zakopane,
Cyrhla 46. zgubiła wkładki zao­
patrzenia N-482077 oraz N-482011
dla męża Andrzeja, N-482008 dla
córki Teresy N-482009 dla córki
Katarzyny, Ń-482010 dla córki
Marii, N-482015 dla ojca Władysła­
wa Gawlaka „Curuś" 1 N-48016
dla lego żony Marli, wydane
przez Wydział Rolnictwa, Gospo­
darki Żywnościowej 1 Leśnej U-
rzędu Miasta Zakopanego i Gmi­
ny tatrzańskiej.

Gospodarstwo Pomocnicse przy Wojewódzkim Szpitalu Zespo­
lonym w Nowym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1) kopaczkę elewatorową Z 609/2, rok produkcji 1973, sto­
pień zużycia 48,5 proc., cena wywoławcza 30408 zł

2) roztrząsacz obornika RT-41h, rok produkcji 1974, stopień
zużycia 69,8 proc., cena wywoławcza 33975 zł

3) dmuchawę do słomy i siana EP-2 M, rok produkcji 1974,
stopień zużycia 39,5 proc., cena wywoławcza 20584 zl

4) grabie konne Z-205 GKU 2,5, rok produkcji 1968, stopień
zużycia 56,5 proc., cena wywoławcza 1949 zł

5) pielnik ciągnikowy zawieszany P-434, rok produkcji 1970,
stopień zużycia 35,5 proc., cena wywoławcza 57681 zł

6) 2 kultywatory konne KLK-I, rok produkcji 1968, stopień
zużycia 57,5 proc., cena wywoławcza 1444 zł

7) pługo-frezarkę U-032/0, rok produkcji 1975, stopień zu­
życia 52,5 proc., cena wywoławcza 13604 zł

8) sadzarkę do ziemniaków 2-SaBN 62.5, rok produkcji 1973,
stopień zużycia 25,5 proc, cena wywoławcza 48095 zł

9) ciągnik ogrodniczy TZ-4 K-14 A, rok produkcji 1970, sto­
pień zużycia 47 proc., cena wywoławcza 142722 zł

10) pług 2-skibowy obracalny PON-25, rok produkcji 1970,
stopień zużycia 61,5 proc., cena wywoławcza 5464 zł

11) kultywator do ciągnika T 4 K-14 A, rok produkcji 1970,
stopień zużycia 50,6 proc., cena wywoławcza 5040 zł

Przetarg odbędzie się 29 grudnia 1982 r„ o godz. 9, w bu­
dynku administracyjnym Wojewódzkiego Szpitala Zespolone­
go w Nowym Sączu, ul. Młyńska 5, w Dziale Administracyj­
no-Gospodarczym.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić u Głównej Księgowej Wojewódzkiego Szpitala Zes­
polonego w Nowym Sączu, w dniach poprzedzających prze­
targ.

Maszyny można oglądać codziennie w gospodarstwie w Dą­
browęj.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Odbiór zakupionych maszyn najpóźniej dzień po przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyny.

Pelski Związek Meterewy — Okręgewy Zespól Działalności I'

Gospodarczej w Krakowie, uL Dietla 67, sprzeda W DRODZE -

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy: £
1. Nysa 522, nr rej. 7816 KT, stopień zużycia 70 proc., cena £

wywoławcza 125000 zł £
1. Nysa 522, nr rej. 8804 KJ, stopień zużycia 60 proc„ cena £

wywoławcza 163000 zł ’ 5
£. Nysa 522, nr rej. NSA 888 H, stopień zużycia 75 proc., £

cena wywoławcza 102000 zł 5
4. Nysa 522, nr rej. 9679 KJ, stopień zużycia 60 proe., cena £

wywoławcza 163000 zł £
5. Nysa 522, nr rej. 8366 KJ, stopień zużycia 60 proc., cena g

wywoławcza 163000 zł £
£. Uaz, nr rej. KRB 328 Z, stopień zużycia 80 proc., cena ~

wywoławcza 58000 zł s

7. Fiat 125 p, nr rej. KRA 250 B, stopień zużycia 55 proc., £
cena wywoławcza 205000 zł 5

£. Fiat 125 p, nr rej. NSA 010 B, stopień zużycia 75 proc., £
cena wywoławcza 115000 zł £

9. Zastava 1100 p, nr rej. KRA 548 B, stopień zużycia 55 £
proc., cena wywoławcza 195000 zł E

16. Zastava 1100 p, nr rej. KRA 575 S, stopień zużycia 65 £
proc., cena wywoławcza 152000 zł £

11. Skoda 105 S, nr rej. NSA 044 D, stopień zużycia 70 proc., £
cena wywoławcza 105000 zł £

12. Fiat 126 p, nr rej. NSA 942 F, stopień zużycia 70 proc., £
cena wywoławcza 75000 zł £

13. Fiat 126 p, nr rej. KRA'746 B, stopień zużycia 60 proc., £
cena wywoławcza 80000 zł y

14. Fiat 126 p, nr rej. KRA 797 B, stopień zużycia 60 proc.,
cena wywoławcza 90000 zł

15. Fiat 128 p, nr rej. KRA 761 B, stopień zużycia 65 proc.,
cena wywoławcza 80000 zł

16. Fiat 126 p, nr rej. KRA 824 B, stopień zużycia 60 proc.,
cena wywoławcza 90000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
17. Star A-28, nr rej. NSA 669 B. stopień zużycia 75 proc.,

cena wywoławcza 210000 zł.
Przetarg odbędzie się 29 grudnia 1982 r„ o godz. 10, w Kra­

kowie przy ul. Kawiory 3, a ewentualny II przetarg nieogra­
niczony odbędzie się w tym samym dniu, bezpośrednio po
zakończeniu I przetargu.

Pojazdy można oglądać w dniach 22 i 23 XII br., w bazie
ul. Kawiory 3, z wyjątkiem samochodu Star A-28, który jest
do obejrzenia w OSM w Nowym Sączu przy ul. Gwardyj-
skiej 37.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Okręgowego Zespołu Działalności Gospodar­
czej PZMot — Kraków, ul. Dietla 67, najpóźniej w przed­
dzień przetargu, w godz. 9—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gdowie sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzęt rolniczy i budo­
wlany, między innymi ciągniki, samochody, przyczepy, roz-

rzutnikl wapna, siewniki, kopaczki, piłę taśmową oraz Inny
sprzęt rolniczy.

Przetarg odbędzie się dnia 27 XII 1982 r., o godz. 11,
w świetlicy SKR Gdów.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy SKR na trzy dni przed przetargiem, w go­
dzinach 8—11.

Szczegółowy wykaz sprzedawanego sprzętu przedstawiony
będzie na tablicach ogłoszeń w Gminie Gdów.

W przypadku braku nabywców w I przetargu, w tym sa­
mym miejscu o godzinie 13, odbędzie się II przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT WYKOŃCZENIOWYCH

„BUDOSTAL—7”
w Krakowie-Nowej Hucie, os. Złota Jesień 8,

! ZATRUDNI ZARAZ
o BLACHARZY-dekarzy
<0 MURARZY-tynkarzy
O MALARZY budowlanych

i konstrukcyjnych
O ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

do przyuczenia do zawodu.

Praca na terenie Krakowa, Tarnowa, Bochni, Brzes­
ka, Gorlic, Nowego Targu, Ostrowca Świętokrzyskiego.
Lublina i Katowic.

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki pła­
cy i pracy.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dziai Za­
trudnienia i Płac PRW „Budostal—7” w Krakowie,

= tel. 48-23-22 lub 48-18-91.
'tilllilllllllilltlllllllllllllllllllllllllllllllllillłlllllllllłlllllllllllllUiUllllHifi
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| OŚRODEK ELEKTRONICZNY GUS

w KRAKOWIE

ZATRUDNI NATYCHMIAST

OPERATORKI URZĄDZEŃ
przygotowania danych na minikomputerach
MERA-9150, w wymiarze 1/2 etatu lub na

na pełnym etacie

Kandydatki na pow. stanowisko powinny iegitymo-
wać się wykształceniem co najmniej podstawowym.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji
Ośrodka przy ul Smolki 11

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się zagubioną pie­
czątkę o treści: ,Mgr inż. Józef
Karpiel upr. bud. Nr ewid. 126/67
Zakopane. Słoneczna 3/57”.

GOLONKA Maria, zam. Kłyż 116,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr

361944, wydaną przez Urząd Mia­
sta i Gminy w Żabnie. T-31345

SROKA Ewa, zam. Skrzyszów 247

zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr

045639, wydaną przez Zakłady Me­
chaniczne „Ponar” w Tarnowie.

JEZUIT Józef, zam. Pustków, o-

siedle 56/40 zgubił wkładkę zao­
patrzenia nr 416379, wydaną prez
Zakłady Tworzyw Sztucznych
;,Erg” W Pustkowie, T-31337

KIEŁBASA Maria, zam. Krzyż
Szklana 4, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia nr 037320, wydaną przez
MPGM w Tarnowie. T-31334

GÓRKA Marla, zam. Szczepanów
75 zgubiła wkładkę zaopatrzenia
nr 055241, wydaną przez Zakłady
Mechaniczne ..Ponar” w Tarno­
wie. T-31336

MATŁOK Tadeusz, zam. Dębica,
Wielopolska 222, zgubił wkładkę
zaopatrzenia nr I 606029, wydaną
przez Dębickie Zakłady Farb 1
Lakierów w Dębicy. T-36S74

USŁUGI

CYKLINOWANIE nowoczesnym
sprzętem, lakierowanie — Ada-
mu, tel 44-47-86. g-35533

ANTYWŁAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi z wykończeniem ta-

plcerskim, montaż zamków SKB-6
„Skarbiec”, montaż karntszy —

materiał wykonawcy 1mb—
300 zł, uszczelnianie taśmą syst.
szwedzkim wykonuje Spółdzielnia
„Parkiet”, Zakład nr 36 ‘ul. War­
mińska 1, tel. 37-50-17 do godz.
12. Kónkukrencyjnie — solidnie
— terminowo!

RÓŻNE

SKLEP z upominkami, zabawka­
mi 1 galanterią skórzaną poszu­
kuje dostawców — Małgorzata
Kliszewśka, Wodzisław Sląskl-
Pszów, ul. Pszowska 531 (sklep)
tel. dom. 58-354.

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa,
Żary, skrytkę 12. A-237

Zootechniczny Zakład Doświadczalny w Balicach sprzeda W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO niżej wymienio­
ne maszyny rolnicze:

1) pługofrezarkę, nr fabryczny .706, rok produkcji 1972, cena

wywoławcza 16697 zł
2) pługofrezarkę, nr fabryczny 399, rok produkcji 1973, cena

wywoławcza 20305 zł
3) sortownik do ziemniaków, nr fabr. 129/77, rok prod. 1979,

cena wywoławcza 98000 zł
4) silosokombajn, nr fabr. 1617, rok prod. 1978, cena .wy­

woławcza 129150 zł
5) silosokombajn, nr fabr. 1621, rok prod. 1978, cena wywo­

ławcza 146160 zł
6) silosokombajn, nr fabr. 3416, rok prod. 1980, cena wy­

woławcza 146160 zł
7) silosokombajn, nr fabr. 3421, rok prod. 1980, cena wy­

woławcza 146160 zł
8) przyczepę samozbierającą „Pionier”, nr fabr. 174859, rok

prod. 1976, cena wywoławcza 105600 zł
9) przyczepę samozbierającą „Pionier”, nr fabr. 174854, rok

prod. 1976, cena wywoławcza 105600 zł
10) pług zawieszany, nr fabr. 1839, rok prod. 1968, cena wy­

woławcza 10676 zl
11) pług zawieszany 3-skibowy, nr fabr. 2174/XIV, rok prod.

1962, cena wywoławcza 2590 zł
12) wialnię ręczną, nr fabr. 2068, rok prod. 1974, cena wy­

woławcza 1332 zł
oraz maszyny rolnicze niekompletne:

1) siewnik zbożowy Mazur-1, nr fabr. 2860, rok prod. 1971,
cena wywoławcza 10000 zł

2) stertnik, nr fabr. 691, rok prod. 1973, cena wywoławcza
12000 zł

3) naczepę asenizacyjną, nr fabr. 377, rok prod. 1970, cena

wywoławcza 25000 zł
4) naczepę asenizacyjną, nr fabr. 321, rok-prod. 1978, cena

wywoławcza 24000 zł
5) roztrząsacz obornika, nr fabr 22257, rok prod. 1973, cena

wywoławcza 25000 zł
6) roztrząsacz obornika, nr fabr. 15737, rok prod. 1972, cena

wywoławcza 25000 zł
7) przyrząd do zbioru zielonek wysokich, nr fabr. 2417, rok

prod; 1975, cena wywoławcza 10000 zł
8) ładowacz „Cyklop”, nr fabr. 784178, rok prod. 1978, cena

wywoławcza 30000 zł
9) kultywator, nr fabr. N-114, rok prod. 1968, cena wywo­

ławcza 3000 zł
10) pług zawieszany, nr fabr. 1821, rok prod. 1969, cena wy-

c woławcza 2000 zł
E 11) dmuchawa, nr fabr. 296/XIV, rok prod. nieznany, cena

5 wywoławcza 6000 zł.
x Wyżej wymieniony sprzęt oglądać można na placu maszyn
x w Zootechnicznym Zakładzie Doświadczalnym Balice, w godz.
X 8—12, w dniach 27 i 28 grudnia br.
X Przetarg ograniczony odbędzie się w dniu 29 grudnia 1982 r„
xagodz.9.
x Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić do kasy
x ZZD Balice wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
x maszyny, do której przystępuje do przetargu oraz przedłożyć
x zaświadczenie wydane przez Naczelnika Gminy, że posiada
x gospodarstwo rolne.
X W przypadku nie dojścia do skutku przetargu ograniczo-
x nego, o godz. 11, odbędzie się przetarg nieograniczony.
x Wadium z przetargu ograniczonego zachowuje ważność do
X przetargu nieograniczonego.
x Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz-
x ku podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoe Chłopska” w Dębnie, woj.
tarnowskie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:

— samochód Żuk A-03, nr podwozia 102887, nr silnika
340532, rok produkcji 1970, stopień zużycia 60 proc., cena

wywoławcza 126000 zł
— samochód Tarpan 234, nr podwozia 24462, nr silnika

591045, rok produkcji 1979, stopień zużycia 50 proc., cena

wywoławcza 186000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1982 r„ o godz. 9,

w siedzibie Gminnej Spółdzielni w Dębnie.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 11.
Wymienione samochody można oglądać codziennie w go­

dzinach 8—15 (z wyjątkiem dni wolnych od pracy) w GS
Dębno.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Banku Spółdzielczego, do dnia 28 XII 1982 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

ZAKŁAD BUDOWLANO—REMONTOWY

Kopalń Skalnych Surowców Drogowych
w Krakowie, ul. Szpitalna 10

POZHE Jo NH
w okresie 1982/1983 rokn

przy pomocy spycharek
robót odkrywkowych

0 robót rekultywacyjnych
inżynieryjno—ziemnych

Zlecenia przyjmuje Dział Górniczy Zakładu, tel
22-04-87, 22-73-44, telex 0325333.

Projekt planu zagospodarowania przestrzennego
gm. DOBRA

Naczelnik Gminy Dobra podaje do wiadomości jed­
nostkom administracji państwowej i gospodarki uspo­
łecznionej Gminy Dobra i województwa nowosądec­
kiego oraz mieszkańcom gminy Dobra, że w dniach
od 17 do 30 stycznia 1983 r. w budynku Urzędu Gminy
Dobra, pokój nr 2, w godz. od 9 do 12, wyłożony bę­
dzie do wglądu PROJEKT PLANU ZAGOSPODARO­
WANIA PRZESTRZENNEGO GMINY DOBRA.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Uściu Gor- ~

lickim woj. nowosądeckie, ogłasza, że sprzeda W DRODZE x

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO: X
— samochód ciężarowy „Robur” LO 3000, nr rej. RG 8789, x

nr podwozia 29314/14048, nr silnika 26035, zużycie 75 proc., E

cena wywoławcza 60.000 zł £
— samochód dostawczy „Zuk” A06-M, nr rej. RG-0137, nr c

podwozia 194555, nr silnika 301899, zużycie 70 proc., cena Ę
wywoławcza 45000 zł x

Przetarg odbędzie się w biurze Zarządu Gminnej Spół- X
dzielni „SCH” w Uściu Gorlickim, w dniu 30 grudnia 1982 r., ę
o godzinie 9. £

Pojazdy można oglądać w dniach od 27 do 28 grudnia s

1982 r„ w godzinach od 8 do 14. x

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy =

wpłacić do kasy Gminnej Spółdzielni, najpóźniej w przed
dzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.
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Od 15 grudnia do 31 stycznia 1983 r. zamknięcie £

mostu w NIEZNANOWICACH E

Rejon Dróg Publieznych w Krakowie informuje, że £
z powodu remontu, począwszy od dnia 15 grudnia £
1982 r., do dnia 31 stycznia 1983 r. będzie zamknięty £
dla ruchu most przez rzekę Rabę w Nieznanowicach, £
w ciągu drogi państwowej K-lll Uszew—Nieznano- £
wice.

Objazd w obu kierunkach w relacji Nieznanowice— £
Dąbrowica—Uszew odbywać się będzie odcinkiem dro- £
gi K-5 Myślenice—Dobczyce—Łapczyca do Siedlca X
i dalej drogą K-110 Siedlec—Stradomka, aż do Dą- £
browicy. £

Długość objazdu wynosi 10 km.
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I KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
| ROBOT DROGOWYCH

w Krakowie, ul. Mogilska 25,

1 ZATRUDNI natychmiast
| O OPERATORÓW
X — spycharek
X — zgarniarek
x — koparek
x — walców
x — ładowarek
X — równiarek
x O POMOCNIKÓW operatora do wyszkolenia

w zawadzie

<$> MECHANIKÓW sprzętu budowlanego
£ — silnikowych
E — samochodowych
E O TOKARZY
x O SPAWACZY elektr.-gazowych

O ELEKTRYKÓW sieciowych
= O BRUKARZY

x 0 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
I o KUCHARZA

x 0 POMOC kuchenną.
x Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 wy-
£ nagrodzenia udzielają i zgłoszenia przyjmują:
E - Dział Pracowniczy KPRD — Oddział Budowy

Dróg Nr 2 w Balicach, tel. 37-40-74 lub 37-41-18,
- Dział Pracowniczy KPRD — Oddział Warsztatowy

w Krakowie, ul Soltysowska I4a, tel. 44-80-22,
Dział Służb Pracowniczych Krakowskiego Przed-

E siębiorstwa Robót Drogowych w Krakowie, nl.
Mogilska 25. pokój 325, tel, 11-60-22, wewn. 254.

X - Dział Pracowniczy KPRD — Oddział Budowy
X Dróg Nr 1 w Nowym Targu, ul. Szaflarska 103a,
X teł. 50-04.
'iniiiiiiiiimininmiiiiiiiiiiHiHimiiiiHiniiinłiiiiiiiiiinniiinMHiHMHHii

Spółdzielnia Usług Rolniczych Jankowa ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sprzęt
rolniczy:

1) ciągnik Ursus C-360, cena wywoławcza 243.945 zł
2) ładowacz cyklop T-214, cena wywoławcza 71.472 zł
3) sadzarkę dwurzędową SBN 62,5, cena wywoławcza

48.810 zł
4) ścinacz zielonek Z-302/012, cena wywoławcza 26.400 zł
5) sieczkarnię połową Z-305, cena wywoławcza 169.710 zł
6) bronę wahadłową U-238, cena wywoławcza 34.500 zł
7) naczepę asenizacyjną T-504, cena wywoławcza 84.580 zł
8) przyczepę samozbierającą „Senata”, cena wywoławcza

169.820 zł
9) przyczepę samozbierającą „Pionier”, cena wywoławcza

99.280 zł
16) kosiarkę rotacyjną ZTR 165, cena wywoławcza 33.768 zł

Przetarg odbędzie się dnia 30 grudnia 1982 r„ o godzinie 11,
w siedzibie SUR w Jankowej, woj. nowosądeckie.

Regulamin przetargu podany będzie w dniu przetargu.

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska w Dębicy
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda:
— samochód osobowo-towarowy Tarpan 233, nr rej. TAR

068 R, nr silnika 521752, nr nadwozia 23317157, rok pro­
dukcji 1978, zużycie 75 proc., cena wywoławcza 107500 zl

— nadwozie samochodu Nysa 5225, nr fabryczny 215874, zu­
życie 75 proc., cena wywoławcza 50000 zł

— samochód Syrena R-20, po remoncie kapitalnym, nr rej.
TAR 393 R, nr rihdwozia 035665, nr silnika 188080, rok
produkcji 1978, cena wywoławcza 200000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 XII 1982 r., o godz. 10, na
_

terenie Magazynu „Błonie” w Dębicy, ul. Rzeszowska 135. £
Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 7—15 w RSOP S

Dębica — Magazyn Główny „Błonie”, ul. Rzeszowska 135. £
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg £

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12. £
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia £

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

PRZYJMIE do pracy
na terenie miasta Krakowa, przy odnawianiu zabytków:
o MURARZY-TYNKARZY O CIEŚLI O

ROBOTNIKÓW budowlanych O BLACHA­
RZY—DEKARZY O POSADZKARZY—FLI-

ZIARZY O PARKIECIARZY O DOZORCOW

O SPRZĄTACZKI O MONTAŻYSTÓW rusz­
towań ramowych i rurowych <Q> STOLARZY 0

Ślusarzy <> kamieniarzy O konser­
watorów DZIEŁ SZTUKI — specjalność
konserwacja kamienia 0 KIEROWNIKA budo­

wy O MISTRZA budowy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych i Spraw Socjalnych — Kraków,
ul. Dobrego Pasterza 118, pokój 24, telefon 11-08 -66,
wewn. 19.

= /nmnnniimiiHnmnnnimmnrmrmmiHiiinininiiimmniiiiHiiiiiiiin Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie £
x£

_ _ _

r E Spółdzielni Dębica, ul. Krakowska 1, najpóźniej w przed- £■— Wgrłn WIFDZIEC 3 n"pt9reu-w BOdz-7_1S-

xB

£X
XB“J*
x£
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I KORZYSTAĆ!
Uprzejmie zawiadamiamy PT Klientów, że w No­

wej Hucie otwarta została nowa Ekspozytura PKO,
która mieści się na os. Pułku Lotniczego, blok nr 26.

Ekspozytura ta czynna jest w godzinaeh 7.45—19,
w soboty robocze 7.45—17 i obsługuje obrót oszczęd­
nościowy i czekowy.

Równocześnie informujemy, że wznowiła działalność,
po remoncie, Ekspozytura PKO w Krakowie, Rynek
Główny 21 (róg Brackiej).

Ekspozytura, czynna w godzinach 7.45—19, w soboty
robocze 7.45—17, obsługuje obrót oszczędnościowy
i czekowy.

Narodowy Bank Polski
Oddział Okręgowy

w Krakowie

dzień przetargu, w godz. 7—13.
_

£ Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz- £
£ ku podania przyczyn. £

3 Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Krakowie, £
3 ul. Balicka 106, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE- £
3 OGRANICZONEGO: x

3 — przyczepę HL 86-11 wywrotkę, nr rej. KRE-517P/118, nr £
3 fabr. 2747/77, rok prod, 1977, stopień zużycia 55 proc., £
3 cena wywoławcza 90.000 zł
£ oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO: =

£ — samochód m-ki Zuk A-ll skrzyniowy, nr rej. KRA- £
5 188X/86, nr podw. 19944, nr silnika 286011, rok prod. 3
3 1975, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 85.000 zł 3
£ Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1982 r., o godz. 12, £
£ w Wojewódzkim Zakładzie Transportu Mleczarskiego Kra- 3
£ ków, ul. Balicka 100.
£ Wadium, w-wysokości 10 proc, ceny wywoławczej ,należy 3
3 wpłacić w kasie zakładu najpóźniej w przeddzień przetargu. 3
3 W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, 3
£ wyznacza się drugi przetarg w dniu następnym, tj. 30 grud- =

£ nia 1982 r., o godz. 12. =

£ Pojazdv można oglądać w zajezdni zakładu przy ul. Balic- £
£ kiej V'1 ■nrzeddzień przetargu, od godz. 10.
= Zast- ,: się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz- £
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I . CEMENT BIAŁY I

RURY KAMIONKOWE śred. 200 (
LUXFERY 15x15cm 1

OIPS CERAMICZNY
TACZKI METALOWE
PŁYTY PAŹDZIERZOWE
OKNA ZESPOLONE
OŚCIEŻNICE METALOWE

3
S
3

3
3

3

3

ku podań i przyczyn.

SPRZEDAJE

skład Nr 7 WZSR „Samopomoc Chłopska” —

Zakład Handlu Opałem i Materiałami

Budowlanymi
w Krakowie przy ul. ŁAGIEWNICKIEJ 52 b,
TEL. 66-15-27
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MIASTO

• Jakość usług poszła w gó­
rę, przekonał się o tym naocz­
nie kierowca małego fiata, któ­
ry usiłował wymyć swój sa­
mochód w myjni kolo motelu
przy ul. Koniewa. Samochód
wyjechał z myjni z brudnymi
bokami, zaś jego właściciel u-

slyszał, że musi jeszcze raz

zapłacić 80 złotych jeśli chcc
mieć czyste auto. W ten spo­
sób myjnia może robić obroty
myjąc ciągle jeden i ten sam

samochód. A w ogóle to naj­
lepiej byłoby gdyby do tej
myjni przyjeżdżały wyłącznie
czyste pojazdy.

• Pisaliśmy onegdaj o bra­
ku noży w barze „Litewskim”
i W związku z tą właśnie no­
tatką WSS „Społem" Oddział
Gastronomii poinformował nas,
że owszem, noży nie było
ale to z winy nowej pracowni­
cy baru, która nie odebrała
noży ze zmywalni ponieważ
„nie posiadała pełnego rozez­
nania”. Jak z tego widać pra­
ca w gastronomii nie jest łat­
wa, co więcej — ona jest
skomplikowana.

Uwaga lektorzy!

Spotkanie lektorów KK
PZPR odbędzie się w dniu
16 grudnia 1982 r. godz.
14,00 w sali konferencyj­
nej KK ul. Solskiego 43.
Temat 1: stan rokowań
KBWE w Madrycie — mó­
wi Eugeniusz Noworyta; 2:
zadania społeczno-gospo­
darcze województwa kra­
kowskiego — mówi Tade­
usz Nowicki. Zapraszamy
do udziału.

z4V1AŁA—----..
k------- KRONIfCA

• Klub MPIK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawy: „Wielicz­
ka w dawnej fotografii” i
„Początki ruchu robotniczego

'w Polsce” (10—20).
• DK „Krakus” (Wrocław­

ska 28): „Życie przerosło ka­
baret” — recital Tadeusza
Rossa — 18.

• DK HiL (Majakowskie­
go 2): „300. rocznica od­
sieczy wiedeńskiej” — zna­
czenie zwycięstwa króla Jana
Sobieskiego dla współczesnych
Polaków — refleksje Aleksan­
dra Krawczuka — 18.

• Klub „Starówka” (Szcze­

Natychmiastowa reakcja na krytykę...
W odpowiedzi na notatkę

prasową z dnia 8.XII. 1982 r.

zamieszczoną w „Raptularzu
Krakowskim”, dotyczącą dłu­
giego oczekiwania na obsługę
i niewłaściwego zachowania
kelnera w rest. „Pod Krzyży­
kiem” Dyrekcja Oddziału Ga­
stronomii „Społem” WSS za

pośrednictwem Waszej gaze­
ty pragnie przeprosić konsu-
mentkę oraz towarzyszące jej
osoby za przykrości z jakimi
spotkali się w podległym nam

zakładzie gastronomicznym.

Zmiany w komunikacji
Miejskie Przedsiębiorstwo sowały przez ul. DYMAREK.

Komunikacyjne w Krakowie Na trasie objazdowej ustana-

zawiadamia, że w związku z wia się dwa przystanki przy
remontem nawierzchni na ul. skrzyżowaniach z ul. NAD-
SUCHY JAR i ul. KAROWEJ BRZEZIE i ul. KAROWĄ,
w dniach 15 i 16 grudnia 1982 W pozostałych godzinach
r. od godz. 8.00 do 15.00 auto- autobusy będą kursowały po
busy linii nr „146” będą kur- swojej normalnej trasie.

Są pomarańcze!
W związku z decyzją Mini­

sterstwa Handlu Wewnętrzne­
go i Usług z dnia 12 grudnia
br. — Wydział Handlu i U-

slug Urzędu Miasta Krakowa
uprzejmie informuje, że od
dnia 15 grudnia br. można na­

Tandeta zadziwia swoim
fenomenem. Jest w niej
jakaś siła, która każę lu­
dziom tam iść, stać na zim­
nie, ugniatać błoto i han­
dlować. Świadomie tę os-

tatńią czynność wymieniam
na końcu, bo ilość faktycz­
nie zawieranych transakcji
nie jest w żaden sposób
proporcjonalna do nieprze­
branej ilości ludzi przewi­
jających się przez plac i
okolice ulicy Krzywda. A
ceny? — kosmiczne! Gene­
ralnie można powiedzieć,
że wkroczyliśmy w erę wy­
przedaży skór, futer, ko­
żuchów. Lisy „zrobione na

zwierzątko” w cenie 20—21
tys. zł., lisie kołnierze 10—
11 tys. zł., kożuch kosztu­
je w granicach 80—105 tys.
Jest w czym wybierać i
przebierać. Tak samo daje
się zauważyć duża obfitość
obuwia różnego rodzaju i
różnego fasonu znajdujące­
go się także w, najłagodniej

Jak skłonić do realizacji planu terenowego?

■ Potentaci budowlani wolą oferty bardziej opłacalne
■ Zachętą - preferencje zaopatrzeniowe

W okresie II miesięcy
przedsiębiorstwa realizujące
„mieszkaniówkę” oddały 2408
mieszkań czyli 134 tys. m

kwadr. Stanowi to tylko 55
proc, przyjętego planu. Pro­
gnoza grudniowa przewiduje
ukończenie jeszcze 846 mie­
szkań. W sumie więc rok 1982
zamknie się liczbą Około 3300
mieszkań. Wyniki są słabe ale
jeszcze gorzej wygląda budo­
wnictwo pawilonów socjalno-
usługowych na osiedlach. Tu­
taj zrealizowano przez 11 mie­
sięcy 12 proc, planu. Nato­
miast wykonano założenia
planu dotyczącego inwestycji
szkolnych a także służby
zdrowia — szpitale, bo już nie
zdołano wybudować założonej
ilości przychodni. Tyle jeżeli
chodzi o zadania rzeczpwe.
Nakłady na prace budowla­
no-montażowe (plan RN m

Krakowa) wynosiły ponad 2
mld 900 min. Do końca listo­
pada wykorzystano 82 proc,
tych środków, przy czym na

inwestycje kultury, szkolne,
zużyto najwięcej, mniej na

służbę zdrowia i uzbrojenie
terenów. Prognozy są takie, że
za cały rok wykorzystanie
nakładów wynosić będzie 93
proc. O sprawach tych mó­
wiono na wczorajszej naradzie
w UMK, którą prowadził wi­
ceprezydent Andrzej Zmuda,

Czy chcssz zostać

prezenterem w dyskotece?
Studenckie Centrum Kultu-

ialne „Pod Jaszczurami” orga­
nizuje w okresie od stycznia
do kwietnia 1983 r. KURS
PREZENTERÓW DYSKOTEK
dla disc-jockey’ów-amatorów
prowadzących dyskoteki w

klubach studenckich i mło­
dzieżowych, domach kultury
itp.

pańska 5): z cyklu „Poznaj
świat” — Austria, cz. I i II.
Spotkanie z mgr Marianem
Sawińskim — 19.

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Stu­
dium Wiedzy o Sztuce —

spotkanie z mgr Romanem
Kaczorem — 18.30. ‘

9®

• MDK (Myślenice): Spot­
kanie z doc. Zbigniewem Siat­
kowskim nt. „Współczesne po­
stawy Polaków” — 13.

Kelner został zwolniony przez
kierownika zakładu w trybie
natychmiastowym, natomiast
w stosunku do kierownika za­
kładu (ponieważ nie był to

przypadek odosobniony) zasto­
sowaliśmy karę dyscyplinar­
ną.

Jednocześnie kierownik za­
kładu został ostrzeżony, że w

przypadku powtórzenia się te­
go typu nieprawidłowości zo­
staną zastosowane dalsze san­
kcje, do zwolnienia z pracy
włącznie.

być pomarańcze lub manda­
rynki w ilości 1 kg, na nie­
zrealizowane dotychczas od­
cinki r-01 listopadowych kart
zaopatrzenia „O” oraz środek
listopadowych kart zaopatrze­
nia P-l.

mówiąc, różnym stanie. Po­
cząwszy od fabrycznie no­
wych „Salamander”, a

kończąc na rozlatujących
się buciorach, których za­
pewne nikt nawet za do­
płatą nie włoży na nogi. O-
graniczymy się więc do po­
dania dwóch cen — dmu­
chane buty na po nartach
firmy „Polar” (niestety nie
tej od lodówek) ... 14 tys.
zł., militarne buty na trak­
torowej podeszwie ze skó­
rzanymi owijaczami tylko
3 tys. z. Całkiem nowa wa­
lizkowa maszyna do pisa­
nia „Erica” z polskim al­
fabetem ^ferowana była za

32 tys. z., pierwszy polski

a uczestniczyli w niej dyre­
ktorzy przedsiębiorstw budo­
wlanych, służb inwestycyj­
nych, pionu, spółdzielczego, a

także dyrektorzy Wydziałów
UMK. Wiceprezydent stwier­
dził, że w styczniu 1983 roku
dokonana będzie ocena wyko­
nania planu terenowego, cen­
tralnego i wtedy można się
będzie zastanawiać dlaczego
realizacja jest taka i kto jest
winien. Natomiast niepokoi
niewykonanie planu budowni­
ctwa komunalnego i przepa­
dek nawet małej części przy­
znanych środków np. dla bu­
downictwa służby zdrowia. A

przecież od wykonania tego­
rocznego planu zależeć będzie
ilość środków, którymi dyspo­
nować się będzie w roku
pr^szłym. Braki materiało­
we nie mogą być podstawo­
wą wymówką niewykonania
zadań, bo przecież od dawna
wiadomo, że istnieją. Trzeba
więc szukać innych rozwią­
zań, wykorzystywać substytu­
ty, mądrze oszczędzać. Tym­
czasem krakowska nauka
twierdzi, że zainteresowanie
przedsiębiorstw problemami
wykorzystywania odpadów
jest niewielkie.

Kolejną sprawą poruszoną
na posiedzeniu były oferty in­
westorskie i zainteresowanie
nimi przedsiębiorstw. Przewi­

Zajęcia teoretyczne oraz

praktyczne prowadzić będą
czołowi warszawscy i kra­
kowscy disc-jockeyfe oraz

znani prezenterzy radiowi, a

także krytycy i publicyści mu­
zyczni.

Zgłoszenia przyjmuje Sekre­
tariat SCK „Pod Jaszczura­
mi”, Kraków, Rynek Główny
7, telefon: 22-09-02. Ilość
miejsc ograniczona!

Orientacyjny koszt kursu
ok. 2300 zł od osoby.

Cepeliowska wystawa wyjeżdża do Brazylii

Zagraniczna kariera Spółdzielni
im. St. Wyspiańskiego

Kultywuje piękne krakowskie tradycje,
jest obecna na Emausie, osadzaniu chochola
w Rydlówce, dba o autentyczność ludowego
stroju zarówno dla wyrabianych przez siebie
lalek jak i służącego ludziom. Słowem —

Spółdzielnia Rękodzieła Ludowego i Arty­
stycznego im. Stanisława Wyspiańskiego. Po­
pularyzuje piękno sztuki ludowej nie tylko
pod Wawelem, nie tylko w kraju ale zna­
na jest już bardzo dobrze za granicą. Wła­
śnie o tym, o coraz śmielszym wchodzeniu
na zagraniczne rynki opowiada mi długoletni
prezes Spółdzielni, postać znana w Krakowie
i dla tego miasta zasługująca się coraz bar­
dziej — Bronisław Kurek.

Podstawą współpracy handlowej z zagra­
nicznymi odbiorcami są stroje, których w

ostatnim okresie wykonali twórcy ze Spół­
dzielni kilkaset, za kilkadziesiąt milionów
złotych. Mijający rok zahamował nieco ilość
kontraktów, ale były liczne zamówienia. Du­
żo strojów wędruje do Kanady, Stanów
Zjednoczonych, również na Litwę i Białoruś
tam bowiem też działają zespoły ludowe,
które w repertuarze mają polski taniec. Spół­
dzielnia obsługuje wszystkie imprezy polo­
nijne takie jak m im Festiwal Zespołów Lu­
dowych w Rzeszowie, igrzyska polonijne itp.

Drugą nie mniej ważną stroną współpracy
z zagranicą jest działalność wystawiennicza.

Wystawy organizowane są oczywiście za po­
średnictwem Towarzystwa „Polonia”, jak
zresztą cała działalność zagraniczna Spół­
dzielni. Propagowanie polskości to jej głów­
ny cel. Na międzynarodowym, konkursie la­
lek ludowych (biennale) obecność wyrobów
krakowskiej spółdzielni zaznaczona jest za­
wsze bardzo wyraźnie a konkurencja jest

duża, w biennale bierze bowiem udział 27
państw.

Ostatnio są w trakcie przygotowania dwie
duże wystawy. Jedna do której Spółdzielnia
sposobi się już od lutego znajdzie się w

Wielkiej Brytanii i połączona będzie z kier­
maszem, loterią i innymi atrakcjami a fun­
dusze z całej akcji przeznaczone zostaną na

zakup sprzętu chirurgicznego, lekarstw i u-

rządzeń głównie dla krakowskich szpitali, co

Ceny, ceny, ceny

Na tandecie
stereofoniczny radiomagne­
tofon Daria z gwarancją
(kupiony 6 grudnia) 35 tys.
zł (... pięknie ża to nagry­
wa...). Radiomagnetofon
„Grundig” 3201 zaraz do
wzięcia za 14 tys. z., kasety
nagrane przez domorosłych
producentów po 500 zł. Na­
tomiast longplay grupy
„Perfekt” osiągnął nieboty­
czną wartość tysiąca zło­
tych. Ze słodyczami raczej
cieniutko, z kawą też nie­
wesoło — 20-dkg oryginał- „

na paczka brazylijskiej ka­
wy 1400 zł (podobno taniej
niż gdzie indziej), 10 dkg
pieprzu 400 zł. Czarne au­
striackie rajstopy po 240

duje się, że nakłady na inwe­
stycje z planu terenowego wy­
nosić będą ponad 3 mld 700
min(wtymnp.2mld430
min na gospodarkę komunal­
ną, 760 min — na zdrowie,
200 min — na oświatę itd.)
Do tej pory nie ulokowano
zamówień na kwotę 334 min
zł. Wydawałoby się więc, że
nie jest to dużo, pod tą kwo­
tą kryje się jednak niechęć
przedsiębiorstw do przyjęcia
zadań z dziedziny np. ciepło­
wnictwa. Zadań mniejszych,
ale także ważnych. I tak na

przykład, z założonych 208
tys. m kwadr, które mają być
efektami budownictwa miesz­
kaniowego zapewnione jest
wykonawstwo tylko 193 tys. m

kwadr., z 32 obiektów socjal-
no-usługowych przyjęto do
wykonania tylko 21, zaś 11

oczekuje na wykonawcę. Sa­
ma Wojewódzka Spółdziel­
nia Mieszkaniowa ma w pla­
nie 16 budynków czyli 895
mieszkań. Do dzisiaj nie zna­
leźli się chętni na realizację
5 budynków, a więc 178 mie­
szkań. Wiceprezydent Żmuda
przypomniał, że na terenie
województwa krakowskiego
mają siedziby przedsiębior­
stwa budowlane, które mogą
przerobić 40 mld. Tymczasem
wartość prac najpotrzebniej­
szych dla Krakowa wynosi 10

Około 420 ton karpia dla Krakowa
W roku ubiegłym przed

Świętami sprzedano łącznie
410 ton karpia. Teraz progno­
zy nie były zbyt optymisty­
czne. Rozdzielnik ministerial­
ny zakładał tylko 370 ton dla
Krakowa. Jak dowiedzieliśmy
się w Wydziale Handlu i U-

sług UM „Centrala Rybna” od
19 grudnia rozpocznie sprze­
daż detaliczną karpia w swo­

zł... w Skawinie były po­
dobno do nabycia w skle­
pach o wiele taniej... U an-

tykwariuszy „Kuchnia Pol­
ska” oferowana była za 3
tys zł, „Przygody dzielnego
wojaka Szwejka” tylko za

800 zł. Jest jeszcze jeden
powód dla którego warto
chodzić na tandetę — moż­
na tam zobaczyć co ostat-
nió było do kupienia w

księgarniach. A więc byl
(nie dla wszystkich oczy­
wiście, tylko dla wybra­
nych, albo dla cierpliwych)
wydany przez „Arkady”
album „Sztuka romańska”
na tandecie 1100 zł, (w
księgarni 500 zł), był też

jest oczywiście inicjatywą tamtejszej Polo­
nii zwłaszcza zaś pani Elżbiety Piotrowskiej-
Copper, działaczki angielskiego środowiska
polonijnego.

Wielki miłośnik polskiej sztuki ludowej na

terenie Brazylii ks. Grzymkowski będąc w

Polsce opowiadał o tamtejszej Polonii, o tym,
że jest ona biedniejsza o wiele niż amery­
kańska a kontaktów z krajem nie ma pra­
wie żadnych. Zrodziła się wówczas, podczas
rozmów w Spółdzielni Wyspiańskiego idea
— którą zresztą podchwyciła cała Cepelia,
żeby zorganizować na terenie Parany coś w

rodzaju skansenu. Mały skansen, taka izba
polskiej sztuki ludowej wykonywany jest
przez krakowskich rękodzielników i będzie
wyposażony w meble, stroje, wycinanki,
sprzęt gospodarczy itp. Przygotowania dobie­
gają już końca i na przełomie lutego i mar­
ca nadchodzącego roku Polonia brazylijska
będzie mogła oglądać te barwne cudeńka lub
wycięte w drewnie sprzęty ną licznych ob­
jazdowych wystawach zanim trafią do skan­
senu w Paranie.

Kontakty z Polonią ułatwia Spółdzielni
Wyspiańskiego uruchomiony w Domu Polo­
nii stały punkt konsultacyjny dla zespołów
folklorystycznych z zagranicy gdzie można
nie tylko uzyskać fachową poradę odnośnie do
autentyczności i szczegółów stroju. Można rów­
nież złożyć zamówienie na wykonanie całych
strojów lub poszczególnych jego części. O-
statnio np. Spółdzielnia szyła ekspresowo
gorsety dla członkiń zespołu tanecznego z

Chicago, który gościł w Krakowie. Również
Izba im. St. Wyspiańskiego, sklep-galeria w

Domu Polonii jest placówką popularyzują­
cą polskość za granicą i znacznie ułatwiają­
cą handlowe kontakty. Wycieczkowicze czy
indywidualni turyści zagraniczni mogą wy­
bierać, szperać, w skrzyniach z ludowymi
pamiątkami co oczywiście niemożliwe jest w

normalnym sklepie pamiątkarskim czy na

stoisku w Sukiennicach. To swobodne ob­
cowanie z polską sztuką ludową jest celowe
i wielce pożyteczne dla obu zresztą stron.

U. ORMAN

piękny album „Kossak” —

4 tys złotych, wznowiony
został też dwutomowy wiel­
ki słownik polsko-angielski
Stanisławskiego — na tan­
decie do nabycia za 4,5 tys.
zł.

Krakowska inteligencja
ma „porno dla ubogich”
przy ul. św. Jana w sklepie
Andrzeja Mleczki, bywal­
cy tandety mają swoje
„porno na betonie”. Czyli
kramiki ze starymi wyśli­
nionymi zeszycikami „Play­
boya” i „Penthose”. Zeszy­
ciki są starannie oprawio­
ne w folię, żeby okładka —

nie daj Boże — nie znisz­
czyła się. Oglądających jest
wielu, ale odchodzą zazwy­
czaj zawiedzeni — nie ce­
ną — a nieproporcjonalnie
małą ilością zrozumiałych
kolorowych obrazków, w

stosunku do niezrozumiałe­
go obcojęzycznego tekstu.

(jb)

mld. Co z tego wynika? Otóż
to, że są zakłady, które mają
pełny portfel zamówień kra­
kowskich, ale i są firmy o

miliardowym potencjale, któ­
re na rzecz tego miasta dają
tylko 1 proc, swoich mo­
cy produkcyjnych. Je właśnie
należałoby skłonić, aby bar­
dziej działały na terenie Kra­
kowa. Patrząc na sprawę o-

gólnie można stwierdzić, że

istnieje rozdźwięk między ce­
lami przedsiębiorstw a społe­
cznymi (czytaj: miasta). Wpro­
wadziła go reforma gospodar­
cza. Przedsiębiorstwo ma mieć
zysk i bierze korzystniejsze
oferty, nie chce trudnych o-

biektów. Inwestycje Rady Na­
rodowej i budownictwa mie­
szkaniowego objęte są cenami
regulowanymi, pozostałe —

cenami umownymi. Wiadomo
więc, że przedsiębiorstwom o-

płaca się robić te drugie! Z

tym, że przyjęto zasadę w

skali kraju, że plan terenowy
będzie specjalnie chroniony.
Z 900 mld przeznaczonych na

inwestycje budowlane tylko
ponad 100 mld przewiduje się
na obiekty z planu centralne­
go. Przedsiębiorstwa podejmu­
jące się prac w ramach pla­
nu terenowego będą miały
pierwszeństwo w centralach
materiałowych.

(Iw)

ich sklepach zaś „Społem” od
21 grudnia w 50 placówkach
w mieście. Wszystko wskazu­
je, że uda się jeszcze załat­
wić dodatkowe dostawy ryb,
tak, że w sprzedaży będzie
420—430 t. Jest to optymisty­
czna informacja, ale czy star­
czy dla każdego karpia nie
wiadomo...

(ż)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

W. Gombrowicz: Trans-Atlantyk
— 19.15. MINIATURA (pl. Ducha

2): A. Strzelecki: Clowni — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): Alschy-
los: Orestela — 18. BAGAT£l,A
(Karmelicka 6); K. Capek: Z księ­
gi apokryfów — 19.15. LUDOWY

(os. Teatralne 34): M. Konopnicka:
O krasnoludkach 1 o sierotce Ma­
rysi — 11. MUZYCZNY (Lubicz 48):
B. Wachowicz — K. Slaska: Błę­
kitny zamek — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): J. ośnica: Baśń o

pięknej Pulcheryl 1 szpetnej be-

styi — 10 1 17; V. Pospisiloya:
Królewna 1 echo — 12.15. TEATR

STU (al. Krasińskiego 16): Tajna
misja — 19. FILHARMONIA (Su­
kiennice): Koncert z cyklu
„Kwartety smyczkowe Haydna” z

udziałem Kwartetu Varsovla —

19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW Krasińskiego 34); nłecz.
KULTURA (Rynek Gł. 27): O je-
dęn most za daleko (ang. 15 lat)
— JO, 13, 16, Nie ma powrotu
Johny (poi. 15 lat) — 8.30, 19, Za­
pis zbrodni (poi. 15 lat) —

20.15. MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 6): Koronczarka (szwajc.
15 lat) — 16, 18, 20 (pożegnanie z

filmem), PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Gniazdo złoczyń­
ców (rum. 18 lat) — 16, DKF Inny
mężczyzna, inna szansa (fr.) — 18,
ROTUNDA (Oleandry 1): San-
chez i jego dzieci (meksyk.
18 lat) — 20.15, SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Kung-fu (poi. 15

lat) — 16, 18, 20, ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Oni

walczyli za ojczyznę (radź.
12 lat) — 16, Tess (fr. 15

lat) — 19, ŚWIT MAŁA SA­
LA: Zwierciadło (radź. 15 lat)
— 15, 17, 19, ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Ostatni raz (USA 15 lat) - 16 (po­
żegnanie z filmem), Człowiek kla­
nu (USA 18 lat) - 18 20.15 (poże­
gnanie z filmem), ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Bracia Karamazow

(radź. 15 lat) — 15, 19, UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Białe słońce

pustyni (radź. 15 lat) — 16, Prze­
prowadzka (poi. 18 lat) — 18, 20,
UGOREK (os. Ugorek): Tajemni­
ca szyfru Marabuta (poi. b .o .)
14.45, Czas Apokalipsy (USA 18

lat) — 16, 18.30, WANDA (Waryń­
skiego 5): Jarosław Mądry (radź.
15 lat) — 10, 12.45, Szantaż (ang.
18 lat) — 15.45, (pożegnanie z fil­
mem), Kobra (jap. 18 lat) — 18

(pożegnanie z filmem), Ko-

nopielka (poi. 15 lat) —

20. WARSZAWA (Stradom 15):
Narodziny gwiazdy (USA 15 lat)
— 16 (pożegnanie z filmem), Ago­
nia (radź. 18 lat) — 19, WIEDZA

(Rynek Gl. 27): Zmory (poi. 18

lat) — 9, 12.15, 15.15, Nie ma po­
wrotu Johny (poi. 15 lat) — 11, 14,
Anatomia miłości (poi. 15 lat.) —

17, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Amnestia (poi. 15 lat) — 10 (se­
ans zamknięty), 12.15, Dolina

Issy (poi. 18 lat) — 15.45, Śmier­
telny pościg (fr. 15 lat) — 18,
20 (pożegnanie z filmem), WRZOS

(Zamojskiego 50): Dziewczyna 1

chłopak (poi. b.o .) — 16 (seans
zamknięty), Szczególny dzień (wl.
18 lat) — 18, 20 (pożegnanie z

filmem), ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Wujaszek z Ame­
ryki (fr. 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości:
Łańcuch (CSRS 18 lat), MY­
ŚLENICE — Wisła: Kapelusz
(radź. 15 lat), SKAWINA — Piast:
Ten szósty (radź. 12 lat), SŁOM­
NIKI — Czar: Władysław Sikor­
ski (poi. 12 lat), WIELICZKA —

Górnik: Ryś (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(12—17), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM WŁODZIMIE­
RZA LENINA (Topolowa 5): Wy­
stawa „Lenin w Polsce”, „Rola
Krakowa w kształtowaniu patrio­
tycznych i internacjonalistycz-
nych treści polskiego ruchu robot­
niczego” (9—17 wst. wol.), DOM
LENINA (Król. Jadwigi 41): Wy­
stawa „Mieszkanie Lenina na zie­
mi krakowskiej”, „U źródła no­
wego wieku” (Grafiki J. Piotrow­
skiego) (9—15, wst. wol.), MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.), KRZY-

SZTOFORY (Rynek Gł. 35: Wy­
stawa z dziejów i kultury Kra­
kowa” (9—15), MUZ. HISTORY­
CZNE (Franciszkańska 4): Wy­
stawa szopek krakowskich (10
— 17), (Pomorska 2): Wystawa
„Męczeństwo 1 walka Polaków
w latach 1939—45” (9—15), (Jana
12): Wystawa „Militaria 1 ze­
gary” (nłecz.), (Gołębia 24):
Wystawa „Oficyna introliga­
torska Roberta Jahody” (11—
18), STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dzie­
jów 1 kultury Żydów” (9—15),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(niecz.), NARODOWE (Sukienni­
ce): Galeria polskiej sztuki XIX
W. (niecz.), KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 8):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(10—16), N. GMACH (al. 3 Maja 1):
Galeria polskiej sztuki XX w.

(12—18), MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI „RYDLOWKA” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.), SALON TPSP (pl. Szcze­
pański 4): Wystawa malarstwa
Stanisława Gibińskiego 1 Genowe­
fy Nowak (10—17), SALON WY­
STAWOWY (Nowa Huta, al. Róż

3): Wystawa malarstwa Marii Le­
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: Wystawa „100-lecle polskie-
go ruchu robotniczego” (10—20),
GALERIA: Wystawa „Interpreta­
cje Fausta” (11—18), KLUB MPiK
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Wydanie A

(Nowa Huta, pl. Centralny), GA­
LERIA: (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): (10—15),
MDK (Świerczewskiego 14): Wy­
stawa zdjęć 1 plakatów „Festiwal
w Cannes” 1 wystawa karykatu­
ry sportowej E. Alaszewsklego
„Espana 82” (8—20), Miejskie Sale

Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): Wystawa rysunków 1 pro­
jektów graficznych Władysława
Piwowarczyka (10—14, 15—17).

szpitale
■ ,'43V.Ż Li PNE 'Mir

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska 1,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23 a, UROLOGICZNY: Wrocław­
ska 1, OKULISTYCZNY: Witko-
wice.

pogotowie #

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, tel. 999, zacho­
rowania 1 przewozy tel. 22-38 -33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Ba­
lice) - tel. 11 -90-29, Nowa Huta,
tel. 44-22-22 i 44-17-70, Krowo­
drza 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowi­
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel
48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka — tel. 9, Niepołomice
— tel. 198, Sieclechowlce — (tel.
Iwanowice 60).oraz Izby Przyjęć
wszystkich szpitali.

apteki
INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11-07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gl. 42, Długa 88, Pstrow­

skiego 94, Kazimierza Wielkiego
117, Kozłówek (pawilon), Krakow­
ska 1, N. Huta: Centrum C, os

Teatralne i os. Kalinowe.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19).
SKAWINA (Słowackiego 5).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).
PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Proszowicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi­
zyt domowych — tel. 22-25-66 1

22-95-78 (15.30—23.00).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICOWI

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 <14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot.
(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17 -60 1 44-16-32 (7—22), ul. Ka­
wiory 3 — tel. 37-48-92 1 37-55-75

(7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT" (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00. 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00—8 .15 Wiad., Panor, świata,
muz. na dzień dobry, przegl. pra­
sy, radio kierowców, komun. 8 15

Obserwacje. 8.30 Przegl. prasy. 8 .45

Żołn, kwadr. 9.00—11.00 Cztery po­
ry roku: Jesień. 11.05 Konc. przed
hejnałem. 11.55 Komun, o st. wód.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio kierowców. 13.20 Ma­
zowieccy skrzypkowie. 13.40 Muz.
z filmu „Chłopi”. 13.55 St. Relaks.
14.05 Nowości z Gdańsk. St. Ra­
diowego. 14 .50 Wiersze R. Daltona.
15.10 St. Młodych. 15.55 Radio kie­
rowców. 16.05 Muz. 1 aktualn.
16.40 Ze śpłewn. dom. St. Moniu­
szki. 17 .00 Komun, 17.10 Panor,
świata. 17 .20 Kamerton. 18.05 Re­
fleksje. 18.30 ABC plos.: Przeboje
82. 18.50 „Babie lato” — fragm.
pow. 19.25 Radio kierowców. 19.30
Z naszej fonot. 20.05 Konc. ży­
czeń. 20.30 Komun. Tot. Sport.
20.33 Gra duet: Marek 1 Wacek.
20.45 Kron. sport. 21.00 Komun.
21.10 Konc. chopinowski. 22.00
Dziennik report. 22.30 Jutro w

mono i w stereo. 22.40 Sygnały o

kult. 23.10 Panor, świata. 23.30
Zbliżenia. 23.50 Jazz, dobranocka.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 KHz,

na UKF 67,67 MHz
1 dod. na fali dl. 1500 m

(9.00—16.00)
DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,

13.30. 15.30, 21.30, 23.45.
Godzina 11.40 M. Bashir Impro-

wiz. na lutni „ud”. 11.55 Komun,
o st. wód. 12.05 Od A do Z polsk.
plos.: kompoz. J. Derfel. 12.30 Po­
stawy 1 wzory: Robotnicza god­
ność. 12.45 Słownik pojęć polłt.:
Zjednocz. PPR i PPS z perspek­
tywy lat. 13.00 Muz. kL 1—2: Za­

grajmy. 13.25 I min. o nauce. 13.1**
Ze wsi 1 o wsi. 13.50 Więcej, le-

plej, nowocz. 14 .09 Sławne posta­
cie hlst. w operze. 14.30 „Niezwy­
ciężony” — fragm. pow. 14.50 Naj-
plękn. jest muz. polska: z pol­
skiej symfoniki. 15.40 Ludzie i ich

pasje. 16.00 Między nami — mag.
nastolatków. 16.20 Czy Polska na

węglu stoi? 16.45 Tąkłe będą Rze­
czypospolite — Szkoła bez klas.
17.00 Radiowy przegląd publ. 18.55

Odpow. na listy. 19.00 Kompoz.
tyg.: R. Strauss. 19.35 „kot w bu­
tach” — słuch, dla dzieci. 20.00
Plos. z Francji: C. Francois i M.
Brant. 20.30 Nowości naszej fonot.
20.45 Jęz. hlszp. 21 .05 Nagr. wlecz.
21.15 „Jesień patriarchy” — fragm.
pow. 21.30 Echa dnia. 21.40 Kron.
muz. wspomnień. 22.00 Z malut­
kiego Szczuczyna aż do Warszawy
— rep. 22 .30 Muz. przetrwała kry­
tyki. 23.10 Wiersze W. Broniew­
skiego. 23.15 Telegr. muz. ze świa­
ta. 23.50 Sentencje wieczoru: „My­
śli rozbrykane” R. Gomeza de la
Serna.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

11.40 Prosto z kraju. 12 .00 W to­
nacji Trójki. 13.00 „Zabić droz­
da” — ode. 7 pow. 13.10 Powt. a

rozr. 14.00 Awangarda muz. róż­
nych czasów. 15.05 Blg-beat: Lu­
dzie, zjawiska, epizody. 16.00 Za-

prasz. do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

„Trzecia granica” ode. 2 . 19.30 Ma­
ła wlecz. suita. 19.50 „Dwór” ode.
29. 20.00 Katalog nagrań: C.-eam.

20.40 J. Adamskiego rozważ. O

krytyce Inteligencji. 21 .00 Folk —

muz. włóczęgów 1 poetów. 21 .30

„Mały książę” — ode. 2. 21 .45
Godz. jazzu. 22 .45 „24 godz. w 10
min.” 1 inf. sport. 23.00 Zaprasz.
do Trójki. 23.55 Północ poetówl
Poezja M. Jastruna.

PROGRAM IV
UKF STEREO i aud. lok.

Rózgi. PR w Krakowie —

UKF 68,75 MHz
DZIENNIKI: 9.00, 12.00,

15.00, 17.00, 19.00, 22.30.
Godzina 10.30 Z muz. nagrań

bratnich radiof. (stereo). 11 .00
Franek Louis Schoell. 11 .30 In-
strum. lud. Bułgarii (stereo). 12 .0*
Od Bacha do Bartoka (stereo).
13,00—14 .00 Kraków na antenie:
13.00 „Ziele na kraterze" — ode.

pow. 13.10 St. nastrojów (stereo).
13.55 Agrochem inf. 14.00 Stereof.
archiwum polsk. plos. 14 .30 Śpie­
wa Chór Rozgł. Wróci, p/d E.

Kajdasza (stereo). 15.05 Panor,
liter. 15.30 Popol. melom. (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Nasz dzień. 18.30 Między na­
mi słuch. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Wieczór w Filh.:

„Festiwal w Salzburgu 82” (ste­
reo). 22.30 Fakty dnia. 22.40 Nocne

dlyertimento (stereo). 23.30 Głosy,
instrum., nastroje (stereo).

ggh PROGRAM
PROGRAM I

6.00 TTR — matem., sem. 3,
Pochodne funkcji trygonom.

6.30 TTR — fiz., sem. 3. Fa­
le elektromagnet.

8.10 Fiz., kl. 7. Podróż w ko-
smos

9.00 Muz., kl. 2. Dźwięcząc*
struny

9.30 Dla II zmiany — z Ró­
żą Wiatrów w herbie

10.15 Diagnoza
11.00 Praca — techn., kl. 3.

Dla naszych przyjaciół
12.30 Reforma po starcie
13.30 TTR — jęz. poi., s,em,

1. I. Krasicki — poeta Oświe­
cenia

14.00 TTR — matem., sem. 1.
15.25 NURT: Matematyka.

Funkcja liniowa
Przekształć, płaszczyzny

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych wldzówi

„Krąg” — mag. harcerzy
16.30 Dla przedszk.: „Tik-

Tak”
17.00 Dziennik
17.20 Puchar Świata w Nar­

ciarstwie Alpejskim — zjazd
kobiet

17.40 Losowanie Express Lot­
ka 1 Małego Lotka

17.55 Popoł. reportażu i fil­
mu dok.: Salwador

18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Płakułek*
19.00 Planeta Ziemia: „Homo

Sapiens,,
19.30 Dziennik
20.00 Sprawozdanie ze spotk.

wicepremiera Zbigniewa Ma­
deja ze studentami i praco­
wnikami naukowymi łódzkie­
go środowiska akademickiego

20.45 Kino Interesujących
Filmów: „Gra o jabłko” —

film fab. prod. czechosł.
22.35 Dziennik — 24 godziny
22.55 Studio sport — Super­

liga w tenisie stołowym

PROGRAM II

16.40 Jęz. francuski, lek. U
17.10 Program dnia
17.15 W obiektywie historii:

„Powrót Maksyma” (2 cz. „Try­
logii o Maksymie”)

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00—22.00 TV Łódź na an­

tenie „Dwójki”:
20.05 Gość wieczoru
20.20 Droga na ekran: „W

kręgu anjmacji”
20.55 „Który nazywał się

większa sława” — film dok.
21.15 „Jazzu... jazzu...” —

film muz.

21.30 „Twórcy współczesnej
sztuki” — fel. film.

21.50 „Do słów Juliana Tu­
wima” — progr^muz.

22.00 Reforma po starcie

Za zmiany w ostatniej ehwill

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


